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Polakom zabrakło łuta szczęścia

Poaiedziaitowi etep
ZMARNOWANYCH SZANS

Z lego strzału Gerard Cieślik jubileuszowej

NARCIARSTWO POLSKIE 
NA ROZDROŻU

bramki nie zdobył. Piekielnie silny wolej był
jednak wspaniałej marki. Choć po dokładnej centrze Leszka Jezierskiego, kapitan polskiej je­
denastki strzelił ponad poprzeczkę, tym jednak „złożeniem się“ do piłki mógłby konkurować

nawet z gwiazdorami madryckiego Realu Fot. ,,PS" M. Szymkowskl
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I Belg Rene Vanderveken wygrał
I IX etap Karl Mar.r Sladt —
1 Karlofy Vary

W KsrlwycŁ Wrócił tracimy 0 miret

Algieru, Paryża
Stutlgartu i Sofii
GORĄCY tydzień zapowiada Się .

dla naszych lekkoatletów. Po. 
zakończonym zgrupowaniu w Spa-! 
le- (jeszcze tylko długodystansowcy 1 
porostaną kilka dni) punkt c^ż- 
koici działalności PZLA przeniósł 
się na załatwianie wyjazdów za­
granicznych Nic też dziwnego, ze 
w lokalu zw.ązku przy ul. Wilczej 
panuje wzmożony ruch.

— W tym tygodniu — mówi se­
kretarz PZLA Z. Bili — wyślemy 
za granicę ponad 20 zawodników, 
którzy startować będą w rożnych
częściach Europy, nawet poza
Europą. Mam tutaj na myśli Algier, 
dokąd już w czwartek wylatuje 
ekipa w składzie: S. Lewandowski, 
Kazmierski, Rut, Ważny 1 Kopyto. | 
Tak więc po raz pierwszy lekko­
atleci polscy zawitają na kon y- 
ffent afrykański, nawiązując kon­
takty z lekkoatletami Algieru. W 
Zawodach tych obok Polaków star­
tować będą jeszcze inni zawodni­
cy zagraniczni, przy czym podobno 
sl ną ekipę wysyłają Niemcy Zach.

Odlot do Algieru nie jest jednak 
najpilniejszy do załatwienia. Naj­
wcześniej bo już we wtorek odla­
tuje do Paryża samo.n'e Sidło, któ- 
ry w czwartek będz.e już starto­
wał w międzynarodowych zawo­
dach w miejscowości Mantes pod 
Paryżem. W środę wyjeżdża po­
ciągiem do Stuttgartu trójka: Swa- 
towski, Jochman i Krzemiński, któ­
rzy w sobotę i niedzielę wezmą u- 
dział mityngu na Neckarstadlnnie. 
Jak podaje. niemiecki tygodnik 
MLeiehtatlethIk" dojdzie tutaj do 
niezwykle atrakcyjnego pojedynku 
porn ędzy Swatowskim 1 Haasem. 
Pojedynek ten będzie zarówno re­
wanżem za zeszłoroczne zwycięstwo 
Po.aka na tym samym stadion e 
Jak i próbą wyjścia na czoło ta­
beli europejskiej, gdzie w tej chwi­
li pierwsze miejsce zajmuje Salisbu- 
ry z rezultatem 47,3.

Również w sobotę 1 niedzielę w 
Paryżu podczas święta FSGT star­
tować będzie ek.pa CRZZ, w skład 
kiorei wchodzą Chromik, Szcze­
pański, Z.mny, Klerlewicz, a z ko- 
b e: Richterówna 1 Wieczorkówna. 
W tydzień później, bo 23—25 bm. 
w Sofii znajdą się Piątkowski, S. 
,L?u andowsk , Rut, Dmowska i I- 
wańsKi. Tutaj najciekawiej zapo- 
W at'a s:ę pojedynek Arlarskiego I 
F ą iowsk:ego w dysku. Szkoda, że 
w tfj serii nie zmieścił się wyjazd 
Kw atkowskiego. Jego pojedynek z 
A1 lai ,,kim w kuli stanowiłby z pp- 

jer’en z atrakcyjniejszych 
punktów programu, (zg)

Czoło wyścigu wjeżdża do Karl Marx Stadt. Od lewej: Kowalski, Goosen, Hagen, Kapitonow, Moiceanu, Schur

i w cz®hek!

. w
przynieść szczęście w rozgrywkach. Od

Jaką przewagę mają nad swymi konkurentami
DAMENZSRR POLSKA

2.00

15.25
+ 19.04

39.39 
15,00

6.15
6.55
8,10
8.45
9,45

+ 0.58
+ 5,46
+ 13,29

11. Blower, Anglia
12. Hagen, NRO
13. Zanoni, Rumunia

1.56.47
2.43.53
3.05.29

14. Van Egmond, Hol. 4- 22.02
15. Mastrotto, Francja 4- 22,16
19. GŁOWATY + 26.17

Drużyna polska z maskotką — misiem, który ma ; 
wej: Lipowska, Szostak, Szydłowska, trener J.

7 Kouzowa (Bułgaria) jedna z kandydatek do tytułu 
„Miss koszykarek" * .
' Fot. „PS M. Szymkowskl

1. ZSRR
2. NRD
3. POLSKA

4. Belgia
5. Holandia
6. Francja
7. Rumunia
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Jugosławia
11. CSR
12. Dania
13. NRF
14. Włochy
15. Węgry
16. Austria
17. Szwecja
18. Finlandia
19. Luksemburg
20. Szwajcaria

+ 39,39 
+ 40,37 
+ 45,25
+ 53,03 
+ 53.08 
+ 55.01

4.33.24
5.27.03
7.03,37
7.33.30
8.02.57
9.45.22

10.5942

1. ZSRR
2. NRO
3. POLSKA

4. Belgia
5. Holandia
6. Francja
7. Rumunia
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Jugosławia
11. CSR
12. Dania
13. NRF
14. Włochy
15. Węgry
16. Austria
17. Szwecja
18. Finlandia
19. Luksemburg

Piet Damen i szóstka ZSRR
nadal w koszulkach liderów

IW] OWE 6 minut w stosunku 
1’ do ZSRR i NRD straciła 
nasza drużyna w poniedziałek 
na IX etapie Wyścigu Pokoju 
ż Karl Marx Stadt do Karlo- 
vych Varów. Etap był dość 
krotki, ale zawodnicy musibli 
dó. .drodze .afprśowaĆL pasmo . gór 
(fiijwyższó frtiUćśietilć Eiben- 
SĆólć — 0ÓÓ m). Mimo to tetii- 
po jazdy było duże i wynosiło 
ponad 38 km na godzinę.

Tak więc od ZSRR dzieli nas 
ponad 30 minut. Od NRD ponad 
15. Z liczb tych wynika, że o ile 
walka o pierwsze miejsce 
praktycznie jest dla rias nie­
osiągalna, to dogonienie Niem­
ców na pozostałych 600 km na­
dal uznać trzeba za możliwe.

Jednak poza suchymi liczba­
mi swoją wymowę ma także 
dotychczasowy przebieg Wyści­
gu. Losy walki na etapach nie­
mieckich wskazują, że nasi ko­
larze stracili początkowy impet. 
STASZEK KRÓLAK i BOGU­
SŁAW FORNALCZYK, obaj 
niezbyt zdrowi, jadą już od pa­
ru etapów z konieczności pa­
sywnie. Ciężar odpowiedzialno­
ści 'za wynik drużyny spadl na 
GŁOWATEGO. KOWALSKIE­
GO i PANCKA (JANKOWSKI 
okazał się ■ w przekroju całej 
dotychczasowej < jazdy slaby). 
Mężnie starają się oni wypełnić 
zadanie, ale po pierwsze nic 
otrzymują zmiany, a po drugie 
nie dorównują możliwościami

. KRÓLAKOWI.
Realnie oceniając sytuację, 

trzeba oczekiwać utrzymania 
, się Polski na trzecim miejscu. 
I (które zresztą znalazło się w 
I niebezpieczeństwie wobec zry- 
I wu Belgów), Chyba, te polscy 
I kolarze poz.będą się nagle 
i wszystkich dolegliwości l złapią 
i „drugi oddech". Ostatecznie w 
i sporcie i tak się może zdarzyć 
I W klasyfikacji indywidualnej 
bez zmian. Do. Karlovych Va- 

I rów główni aktorzy przyjechali 
razem, a DAMEN zachowuje 

I żółtą koszulkę. Wśród' Polaków 
| niespodzianka, jakiej nikt chy- 
! ba nie przewidywał, na pierw- 
! sze miejsce, wyszedł GŁOWATY 
I (19 miejsce) przed KRÓLAKA 
| (20 miejsce).

Królak

3.51.40.

mond. Holandia — 
mltrescu, Rumunia 
Le Don, Francja

WYNIKI

Indywidualne
1. Vanderveken, Belgia
2. Viot, Francja 

Kapitonow. ZSRR 
Damen. Holandia 
Adler. NRD 
Brittain, Anglia 
Van der Ruit, Holandia 
Henning, NRD 
Hagen. NRD 
Wostriakow. ZSRR

3.-14105

3.44:35
3.44.35

3.44.3;
11. Jensen Dania — 3.44,35. 12.

Hermans, Beleia — 3.44.35. 13. Ra-
dulescu, Rumunia - 
Van Vliet, Holandia

14.

Schur. NRD — 3.44,35, 16. Fischer- 
I keller, NRF — 3.44.35. 17. Van Eg-

3.44.3.5, 18. Du-

Jacobs. Luksemburg, 
21. Baje, Jugosławia 
Kocew. Bułgaria —

5. 20.
44.3.5.

Quidu, Francja — 3.44,3.5, 24. Bie­
bienin. ZSRR — 3.41.35. 25. Kowal­
ski. Polska — 3.44,35.

Pozostali Polacy: 35. Głowaty — 
3.45.02, 43. Pancek — 3.50,15. 51.

3.51.37, 53. Fornalczyk
62. Jankowski

I Na IX etapie wycofali się: Caho.|
1 (CSR) i Kajser (Węgry). Przeciętna 

etapu 37.974 km/godz.

Zbtgnteiu Głowaty oczekuje na i 
stadionie na start. Jak dziś j 

wypadniemy?
Fot. ,,PS” — E. Warmiński

94 Radulescu, 54 Quidu, 87 Jan-

Drużynowe
1. Belgia
2. NRD
3. Holandia
4. ZSRR
5. Francja
6. Rumunia
7. Anglia
8. Polska
9. NRF

10. Bułgaria
11. Jugosławia 11.21.56,

11.20.47
11.20.47
12. Da-

kowski to wprawdzie jeszcze | Luksemburg 11.50.57.' 15. Austria 
nie nagrody, ale w każdym ra- 11.51,01. 16. Finlandia 11 
zie auta oddane do dyspozycji । Szwajcaria 12.02.15, 18. 
poszczególnych kolarzy na eta- 1 Szwe-

. - . t cja 12.04.33. 19. Węgry 12.05.03, 
Nienajgorszy i 2o. wtoChv 12.25.40.

pomysł do naśladowania!
pie w Lipsku.

Groyecki, Bajer, Karska, Skubiszewska
Fot. ,,PS” — M. Szymkowskl |

+ 15,22 
+ 1.14,37 
+ 1.17,08
+ 2.04.14 
+ 2.25.50 
+ 2.37,34
+ 3.53,45 
+ 4.47,24 
+ 6.23.58 
+ 6.53.51 
+ 7.23.18
+ 9.05.43

1. Damen, Holandia
2, Hermans, Belgia +
3. Schur, NRO +
4. Biebienin, ZSRR +
5. Adler, NRD +
6. Kocew, Bułgaria +
7. Kapitonow. ZSRR +
8. Brittain, Anglia +
9. Fischerkeller, NRF +

10. Wostriakow, ZSRR +

20. KRÓLAK
24. FORNALCZYK
28. KOWALSKI
32. PANCEK
38. JACKOWSKI

«skssssssł. -
le-

Fot. „PS” — E. Warmińs

+ 28.08
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Ósemka „PS”5!-

wygrała
W WARSZAWIE odbyły się w 

sobotę i niedzielę pierwsze w 
tym roku regaty wioślarskie. Tu 
pierwsza próba sil przyniosła suk-, 
ces kadrowmzom. którzy obronM. 
swoje pozycje. Natomiast slor. a 
pochwały należą się osadom z ze-1 
satoroernego zaciągu prasowego. 
Startując po raz pierwszy w bon 
kurencjl seniorów młodzi zawodni-1 
cv odnieśli cenne zwycięstwa. W; 
óscmkacli kat. III zwyciężyła, ósem­
ka Wisły i „PS”, a w czwórkach 
wioślarze z zaciągu Gwardii 1 „ex­
pressu Wieczornego".

Nie mieliśmy możności sprawdzić 
. umiejętności naszych najmłodszych 

wioślarzy z osialnlego zaciągu Wi- 
sły i „PS”- Termin regat, zbiega- 
jacy się z maturami sprawił, że na 
starcie nie tóanęla prawie żadna | 
os-sdti juniorów. i

Pr*y okazji chcemy sprostować [ 
wiadwn^ć, podaną przez ,,.P^ । 
przed dwoma mielcami, żc 
ntk nn-rel ósemki — Marek Wile-1 
wkl „zdezerterował”. Z pizyjem- • 
nośclą Informujemy, żc Marok nic. 
zrezygnował z uprawiania piękne- 
co Aportu wioślarskiego i znć.w u c- . 
dzi przy sterze ósemki, opiekując 
się swymi młodszymi koleeam’.

Mapeszt

- txmfet 1959 r.

. Szermiercze
mistrzostwa świata
semorow

PRZEDSTAWICIELE 36 państw 
na do ocznej sesji Międzynarodo­
wej i ede. ac;i Sze- mierczej w Pa­
ryżu, postanowili przyznać orga­
nizację sze mierczych nrst zostw 
świata senio cw w roku 1959 Wę­
grom. Misi zostwa odbędą się w 
czerwcu 1959 w Budapeszcie.

POLSKI ZWIĄZEK SZERMIERCZY 
otrzymał już Imienne zgłoszenia 
wszystkich państw, mających u- 
czesmlezjć w tradycypy m 6-me. 
ezu sz.ablowvm 22 —25 maja w 
Warsravle. V. nr. 69 „PS" infor- 
mowuliamy o s.Ja.lach Węgrów. 
Włochów, repie,enlaeji ZSRK oraz 
Pols d. Dru-Wna NRF wj stąpi w 
stolicy w składzie: Theucrkauff, 
Statmann. Rostner, Lohr. Stiler I 
Baron. Austriacy zgłosili na razie 
czterech znnodnll.t w: Loisla, Vve- 
netschka, Krablnę i Hocke.

W roi. u bieżącym nie zobaczymy

Moje trzy grosze
Redaktorze.'
Ja bym chciał zrobić donoś. 

7. dwóch powodów: po picrw- 
s-n inż od dawna nikt w Pol­
sce nie 'robił donosów i upada 
ta szlachetna sztuka — po 
drugie zaś czasem donos jest 
konieczny.

W tym wypadku wlasn-a 
jest, mamy bowiem do czynie­
nia -. profanowaniem, pojęcia.. 
Pojęcia sportu.

No, bo co to jest sport? Za­
glądam do słownika Karłowi­
cza i czytam: „Sport, to roz­
rywka, wymaffająca ruchu t 
zręczności, jak wyścigi konne, 
polowanie, wioślarstwo . Za- 
nlądam do słownika Arcta i 
co widzę, Reduktorze? „Sport, 
fangi to rozrytuki, które obok 
przyjemności, przyczyniają się 
do wyrobienia zręczności i 
si>i/, hartują i wzmacniają 
r!(h’o“. zaglądam do małego 
l.urnussu — mniej więcej to 
samo, -aglą^am do encykio- 
pcduczncgo słownika Webste­
ra — idem, zaglądam do lęk- 
siii‘onu Mcycrsa — jakby kto 
przeplsa1, zaglądam wreszcie, 
fiebu jut nie było wątpliwości, 
do „Slovmra russłtowo Jaty» 
ka" i dowiaduje się. tc „Sport, 
eto fizyczenkłjc upragnienia 
dla rorwltla i ukrcplcnia or- 
gtinizma**. , .ncflnlcja jest absolutnie jea- 
notnaczna i gdzickolwlcłc by 
nie zaglądać — saws?c zawic- 
va określenie rozwoju fitycz- 
nono. , .

W z tym chcę zado-
nunciowat szachy i brytKa. 
prachlścl jut od dawna «sFiqq 
trr/rnnd uię sportu, a ostatnio 
r-uniq tc próby brydżyści. Re- 
Pn/COi-zc, niechże Pan coś ;ro- 
bi! Szachy to ogromnie czci­
godna gra i bardzo ją szanuję, 
ale niechże mi ktnś pok^zc w 
niej choć ślad sportu! ł-7'"™!’ 
t^am brydża, ale gdzlci u li­
cha ta brydiu można 
r'cmen t:/ koturn fizycznej? 
Umysł pracuje, owszem, ale

w kłębach dymu pnnierosowe- 
ęo, obficie zalewany czarna 
kawą. Jedyny wysiłek mlę- 
inlowy — to przestawianie 11- 
pur, czy zgarnianie lew. Z.dra- 
wlc I dobre forma potrzebne 
sa w szachach i brydiu aku- 
zat w takim samym stopniu, 
jak potrzebne są każdemu 
normalnemu, nie uprawiające­
mu sportu człowiekowi..

Proszą mnie źle nie zrozu­
mieć, Redaktorze, nic uważam 
sportu za czynność wyłącznie 
mięśniową. W sporcie potrzeb­
ny jest wysiłek i fizyczny i 
umysłowy, bo bez tego nic ma 
wyników. W szachach I bry­
diu potrzebny jest jednak wy­
siłek w y ł ąc z n i e umy­
słowy, a wysoką formę osiąga 
sie, nie treningiem ruchowym, 
a drogą kontemplacji.

Nie próbujmy więc wiązać 
szachów z GKKF-em, nie na- 
zywajmy grona wirtuozów ma- 
lówanego kartonika Związ- 
l:lcm Brydża Sportowego. Nie 
stwarzajmy nowej fikcji, bo 
nomer kin tura powinna hyc 
munlMem logicznego myśle­
nia. Siercgótnlc n nas, pdrlc 
Istnieją tnwsre tendencjo prze- 
mienienia słów w czyny. Cza­
sem zresztą pr~cmienlamy w 
czttny pustosłowie.

-Apeluję wiąo do Pana, lako 
redaktora ,,Przeglądu bądź co 
Irądi sportowego", o uwzględ­
nianie mojego donosu, który 
nie wnnłlca ziws.-tą z niechęci 
do tych dwóch dostojnych 
gier, ale z obawy, by za chwi­
lą nlo powstał Zwlątclc Spor­
towi Szaradzistów, albo zgoła 
nwiąrolc cymbergaja Sporto- 
wago.

Za sportowym pozdrowie­
niem

■ TOMASZ NIEWIERNY

P.S. A Jak Ja Panu. Rednk- 
tarze, nnplszę nled.ltgo o 
sporcie, to się Pan ze śmiechu, 
Redaktorze, nic utrzyma!

MIOTACZE
w wysokiej formie

u progu sezonu
BARD/ZO obiecująco zaczęli te­

goroczny sezon najlepsi miota­
cze świata. Mamy przecież dopiero 
połowę maja, a tabele najlepszych 
wyników w tych konkurencjach 
przybrały już bardzo optymistycz­
ny wygląd. Z czterech konkurencji 
rzutowych na pierwszy plan wy­
sunął się dysk, gdzie u progu se­
zonu zanotowaliśmy dwie sensacje 
w postaci «ó-metrowych rzutów 
najpierw Babltl, a później mistrza 
olimpijskiego Oorlera. Oba wyniki 
ze względów formalnych nie mają 
szans na zatwierdzenie jako nowe 
rekordy świata, ale w tabelach są 
prowadzone.

Wvdawalo się jednak, te sprawo 
uzyskania wyniku w tych granicach 
już w normalnych warunkach Jest 
tylko kwestią najbliższych dni. 
Tymcznsom zarówno Babko jak I 
Oerter powrócili do granic?/ 
rzutów 83—06-metrowych. Co się 
odwlecze to Jednak nie ucloazo 
i z pewnością o tych dwóch dy­
skobolach usłyszymy Jeszcze wlo-

dokowe, te dyskobolom amery­
kańskim w oornz większym stopniu 
dorównują miotacze europejscy. 
Nn starym kontynenoln wyrnsta 
prawdziwa plejada doskonałych dy­
skoboli radzieckich z rewelacyjnym 
Bsttiunmlltnsem na czele, mogącym 
się już poszczycić wynikiem 36.58. 
Niespodziewanym wyskokiem dal 
o sobie znać Węgier Szccsenyl, o 
wyników ponad 53 m mamy już 
w Europie tri osiem. Plqikowskl 
zajmuje na rnzle 17 miejsce na świę­
cie 1 11 w Europie, ale jesteśmy

Wolna elekcja zadecydowała

o reprezentacji szybowników
na mistrzostwa świata

w NIEDZIELĘ na lotnisku w 
Lesznie panowało zrozumiale

ożywienie — Komisja Szybowcowa 
APRL obradowała nad składem re-na warszawskiej planszy ....... ..

zów. Warunki sta tu v/ G-meczu prezentacji naszego kraju na mi- 
wydały im się zbyt drogie Ipo. ; strzos:wa świata. Wobec faktu, że 
s?rzeiz.’ine reprezentacje plącą 
tvlko Koszty przejazdu w jedną 
stronę) i podobno oszczędzają pie- 
niędzo na udzla* w mistrzostwach

zawodów i przede wszystkim sami 
zawodnicy. (Dlatego słusznie postą­
piło kierownictwo sportu szybow­
cowego, wysłuchując przed wybo­
rem reprezentacji opinii zaróivno

świata w Filadelfii.

31 MAJA - 1 CZERWCA w So. 
est (NKF) odbędzie sie mlędzyna 
rodowy turniej Rzpadzistów, na 
który zaproszeni zostali m. in. 
szpadzlści polscy. PZSz wytypował 
na wyjazd do Soest: Glossa. Gąsio­
ra, Rydza i Strzyżewskiego.

CIEKAWA Impreza szermiercza 
odbęth-le się 7 — 8 czerwca w Graz 
(Austria). Bedzie nią dwój bój skła.
dający się z floretu l szabli. Or­
ganizatorzy zapraszają na turniej

eliminacje odbyły się zupełnie pla­
nowo i rozegrano w nich projek­
towane 8 konkurencji — powstała 
jasna sytuacja pozwalająca z góry 
określić, którzy zawodnicy mogą 
kandydować do ekipy.

W wyniku eliminacji pierwsze 
miejsce po 8 konkurencjach zajął 
pilot, który startował bez urzą­
dzenia radiowego — ADAM WITEK, 
co potwierdza f.akt. że, posiadanie 
tego urządzenia nie dawało jakie­
goś bezapelacyjnego handicapu.

w Graz dwóch szermierzy polskich. 1 Dalsze miejsca zajęli: JERZY WOJ-

B. MŁODZIEŻOWY mistrz świata 
w szpadzie J. Wojciechowski oraz 
nasz młody florecista i szablista 
J. Woyda zostali ukarani dyskwa­
lifikacją za odłączenie się od ekl. 
py w Bukareszcie l spóźnienie na 
pociąg. Wojciechowski otrzymał 3 
miesiące a Woyda 2 miesiące dy­
skwalifikacji.

'NAR, EDWARD MAKULA, TADE­
USZ GÓRA, ROMAN SOCHACKI 
i MARIAN GORZELAK. Z pilotów 
tych bez radia startował również 
Sochacki.

CHMURKI

Same wyniki eliminacji nie mó­
wią tego wszystkiego, co powie­
dzieć mogą fachowi obserwatorzy

35
MT rau 
IPBSRŁDSW .PRZECŁAA,
„PS” z dn. 10 maja 1923. 

Cena 3000 Marek.
SZOSOWY WYŚCIG 50 kilo­

metrów. Warszawskie Towa­
rzystwo Cyklistów tegoroczny 
sezon otworzyło szosowym 
wyścigiem na p zest zenl 50 
km. Rozegrany na ciężkiej 
szosie, pokrytej kałużami po 
sobotniej ulewie, wyścig ten 
oprócz wyniku przyniósł no- 
wą, doskonale zapowiadającą 
się sławę — debiutującego 
po raz pierwszy na szosie 
Kwiatkowskiego z W. T. G. 
który dople o w korcowej 
walce ulecł w kilku metrach 
rutynowanemu Zawadzkiemu.

NESTOR polskich towa- 
rzvstw. Wa~sz. Tew. Wioślar­
skie w niedziele dn. 29 kwiet­
nia święciło niezwykłą jedy­
ną w polskich warunkach 
sportov/ych uroczystość 
chrztu 24 łodzi, w większości 
zbudowanych we własnych 
warsztatach w Warszawie.

+ L. BARBASETTI. Mistrz Lu- 
Igi Barbasetti, Jeden z pie w- 
szych I najlepszych uczniów 
Skuola Mag-state w Rzymie, 
uczeń Mas. Parise, obok Pini 
i Grcr.o gwiazda włoskiej 
szermle ki, długoletni pie w- 
szy fechmistrz „Unionfecht- 
klub" w Wiedniu » założyciel 
akademii szermierki, zmarł 
onegdaj w Paryżu, gdzie za­
jęty był przygotowaniem w 
szermierce na szable, fran­
cuskie! drużyny na olimpia­
dę 1924. Barbasetti był refor­
matorem i twórcą nowocze­
snej szermierki.

AUSTRIA. Wiedeń. Austria
— Węgrv 1:0 (0:0). Do 51 
spotkania między temi kra­
jami wystawiły Węgry nie­
najlepszą drużynę. Gra nie­
zbyt klasyczna, po obu stro­
nach najlepsi bramkarze i 
obrońcy. Wieser nie wykorzy- 
*-• ' •--*----- bramkęstał karnego; jedyną

uzyskał Swatosch. 
Graetz z Pragi, 
wskutek ograniczeń 
nych tylko 40.000.

CZECHOSŁOWACJA.

Sędzia 
Widzów 
pollcyj-

Praga.
Czechosłowacja — Dania 2:0. 
Czeska reprezentatywna skła­
dała się ze Sparty wzmoc­
nionej w ataku Staptem (Sla- 
via) i Cisarem (Union 2Hkov), 
którzy też zdobyli obie bram­
ki. Drużyna duńska okazana 
się bardzo silną. S'dzia Hlrr- 
le (Szwajcaria) doskonały. 
„ERDAL" NAJLEPSZA PASTA 

DO OBUWIA

CZŁONEK szybowcowej repre­
zentacji USA na mistrzostwa 

-. ,ata. znany pilot amerykański 
Lyie Maxey, postanowił ostatecznie 
startować w klasie otwartej, na 
wypożyczonej z NRF maszynie 
..Zugxogei”. Tak więc reprezenta­
cja USA korzystać będzie z jedne­
go tylko szybowca polskiego, a 
ńle. jak początkowo projektowano, 
z dwu. Na szybowcu ..Mucha IGO", 
startować będzie w klasie standard 
pilot Francis Compton.

W[ /X lotnisku w Lesznie w go- 
rączkowym tempie przepro­

wadzane są ostatnie roboty nad 
przyguiowanle obiektu do przyję­
cia startujących w mistrzostwach 
ekip. Nowy hangar jest już pra­
wie wykończony. W dwóch jego 
bocznych pawilonach znajdą po­
mieszczenia biura, pokój operacyj­
ny lip. Obszerna stołówka, w któ­
rej poprzednio swobodnie hulał 
wiatr, została nbccnl® oszklona, 
znacznie też powiększono przyle­
gającą do niej kuchnię. Kierowni­
ctwo szkoły szybowcowej w Lesz­
nie robi wszystko, by zapewnić 
gościom z całego świata Jak naj­
lepsze warunki pobytu w Polsce.

kierownictwa zgrupowania, jak 1 
uczestników eliminacji.

Opinia tych ostatnich wyrażona 
zastała w przeprowadzonej po za­
wodach ankiecie, w której piloci 
wypowiadali się co do składu re­
prezentacji. W wyniku ankiety 
największą ilość głosów dostał Je­
rzy Wojnar, następnie Marian Go­
rzelak, Edward Makula i Adam Wi­
tek. Taki właśnie skład reprezen­
tacji uznała również za najsłusz­
niejszy Komisja Szybowcowa.

Wynik ankiety był odbiciem 
spóinych poglądów, wyrabianych 

czasie długich dyskusji podczas 
całego zgrupowania, których pod­
stawowym problemem była prze? 
cięż sprawa, kto powinien repre­
zentować nasz kraj w czerwcu. 
Rzecz charakterystyczna: Marian 
Gorzelak, który w eliminacjach za­
jął dopier4’.8róste;UDięjsce, otrzy­
mał wankleclewcale- ńle.najmniej- 
szą, ^bo dmgą ź kołel ilość głosów. 
Warto' przypomni ostatnich
mistrzostwach, świata w St. Yam, 
Gorzelak zajął trzecie miejsce, wy. 
walczaijąc tam znacznie lepszą lo­
katę od drugiego naszego repre­
zentanta we Franeji, Góry. Słusz­
ne Jest również przesunięcie do re­
zerwy młodego pilota Romana So­
chackiego, który był wprawdzie 
rewelacją eliminacji, zajmując w 
nich 5 miejsce, jednak dysponuje 
na pewno mniejszym doświadcze­
niem 1 rutyną od Gorzelaka.

Zgodne również z życzeniami za­
wodników było obsadzenie poszcze­
gólnych klas w stosunku 2:2. Były 
początkowo sugestie, by w klasie 
..standart” startował tylko jeden 
nasz reprezentant, Wydaje się jed­
nak, źe właśnie w tej klasie mo­
żemy mieć większe szanse, gdyż 
wypróbowana już przez zawodnl-
ków Lesznie nowa „Mucha
Standart” jest rzeczywiście dosko­
nałym szybowcem w swej katego­
rii i może mleć tu lepsze .widoki, 
niż ,.Jaskółka” w klasie ,,otwar­
tej”. O tym, w jaki sposób ekipa 
zostanie rozdzielona na klasy, za­
decydują sami zawodnicy wraz z 
kierownictwem zespołu.

Ja' repręzentacja opuściła Już
.leral0\OlF^nancUL Kra^^ «“
zentować będzie w szybowcowych 
mistrzostwach świata dwóch pilo­
tów w klasie standart. Są to: Ha­
rald Tandefelt na niemieckim szy-

Kątów, gdzie trenować będzie jesz-

boweu „Ka-8" oraz Juhanl Bonia 
na fińskim szybowcu „Pik 3C".
Pierwszy z tych zawodników star­
tował dwa lata temu w mistrzo­
stwach w St. Yan, zajmując tam 
w kategorii szybowców dwumlej- 
scowych 10 miejsce.

Do tej pory zgłoszonych jest do 
mistrzostw w Lesznie 39 zawodni­
ków zagranicznych, w tym 15 w 
klasie standart oraz 24 w otwar­
tej.

Mag

spokojni, że każdy następny start 
tego zawodnika może przynieść mu 
dużą poprawę w tabeli.

podobne zjawisko wyrównywania 
się poziomu między Ameryką 1 Eu­
ropą obserwujemy w kuli. Co 
prawda w pierwszej dziesiątce na­
dal przeważają zawodnicy zza 
Oceanu, ale tym razem okupują 
już tylko sześć lokat. Dodajmy, że 
Jeszcze przed dwoma laty granica 
17 m stanowiła dla Europejczyków 
wysoki stopień, dostępny dla bar­
dzo nielicznych, w tym roku wy-
nikł takie sypią się jak grzyby po 
deszczu, a prawdziwą rewelacją 

się Bułgar Artarskl któ- 
wcdlug ostatnich meldun-

stał

ków, oniągnąl rewelacyjny wynik 
17.G3, stając się groźnym rywalem 
dla samego, bezkunkureneyjnego 
dotychczas w Europie, Skobli. 
Wyraźną poprawę wykazuje rów­
nież Wioch Mccunl, u na wielkie 
siown uznania zasługuje także Po­
lak Kwiatkowski, który ontatnlm 
wynikiem 17.24 awansował du gro­
na najlepszych „kulomiotów” 
świata,

Najbliższa naszemp sercu kon-
kurencja rzut oszczepem, tym
razem nie jest naszą mocną pozy­
cją, Sidło nie jest jeszcze w for­
mie i jego wynik 72.83 daje mu 
miejsce poza pierwszą dziesiątką. 
Początek sezonu jednak nigdy nie 
był zaskakujący u tego zawodnika 
i z pewnością z upływem czasu 
forma naszego rekordzisty będzie 
szybko zwyżkować, pocieszającym 
objawem jest natomiast niezły start 
Walczaka, który legitymuje się już 
przyzwoitym rezultatem 74.00, ratu­
jąc w tym początkowym okresie 
honor naszych oszczepników.

Tabele niniejsze publikujemy 
jednak nie po to, aby wyciągać na 
ich podstawie daleko idące wnio­
ski. Każda niedziela przynosi w 
nich nowe zmiany, a trzeba pamię­
tać, że tegorocznym celem lekko­
atletów starego kontynentu są mi-

Najlepsi na świacie
w 1958 r.

KULA
1. Nieder. USA
2. Artarskl, Bułgaria
3. Davis, USA
4. Meconi, Włochy
5. Humphreys, USA
6. shine. USA 

Kwiatkowski, Polska
8. LŁpsnls, ZSRR
9. Center, USA

10. Lomg, USA
U. Grigałka. ZSRR
12. Henry, USA
13. Wairanauskas. ZSRR
14. ŁoSZCZiloW, ZSRR
15. Hdscock, USA
16. Sosgórnik, Polska

PYSK 7,
' 1. Óertfer.^ USA w ‘ ■

2. Babka, USA
3. Bałtusznlkas, ZSRR
4. Egan. USA
5. Szecsenyl, Węgry 

,G. Du Plessls, Płd. Afryika 
7. Jennings. USA 
8. Kompanleiec, ZSRR 
9. DUis, USA

10. Trusenlew, ZSRR
11. Lindioos. Finlandia
12. Grigałtka. ZSRR
13. Comswlini. Wiochy
14. Waileszko, ZSRR
15. Grlnwald, ZSRR
16. Matwiejew, ZSRR
17. Piątkowski, Polska

MŁOT

1. Krlwonosow, ZSRR
2. Connolly, USA
3. Rudemkow. ZSRR
4. Bejzak, Jugosławia
5. Samocwietow. ZSRR
6. Bobowski, ZSRR
7. Hall. USA
8. Koładij. ZSRR
9. Racic, Jugosławia

10. Nienaszów, ZSRR
11. Tatarincew, ZSRR
12. Ra^canescu, Rumunia
13. Tkaczew, ZSRR
14. Pleczenkow. ZSRR
15. Ciepły Polska
16. Nlkulin, ZSRR
17. Iqbnl, Pakistan
18. Fiodorow, ZSRR

OSZCZEP
cze do końca maja, po czym czeka 
ją kilkanaście dni zasłużonego wy-
poczynku. Warto dodać, że w 
Me treningu 1 eliminacji nasi

spędzając

Na 
nlu

cza-
szy-

powietrzu 630 godzin.

*
poniedziałkowym posiedze- 

Zarząd Aeroklubu PRL za-
twierdził zaproponowany przez Ko­
misję Szybowcową skład reprezen­
tacji Polski na VII Szybowcowe Mi­
strzostwa Świata oraz decyzję ob­
sadzenia każdej z klas — „otwartej" 
i „standart" — dwoma pilotami.

1. Kużnlecow WŁ. ZSRR
2. Lievore G., Włochy
3, Fromm, USA
4. Graudulls, ZSRR
5. Macquet, Francja
6. Owczynnlk, ZSRR
7. Zacharów', ZSRR
8. Lievore C., Włochy
9. Cybulcnko, ZSRR

10. Held, USA
11. Walczak, Polska

13. Wili. NRF
14. Sidło, Polska
15. Mozura, ZSRR
16. Kużndecow Was.. ZSRR
17. WaJman, ZSRR

1FUŻ od kilku tygodni zablera- 
•9 łem się do napisania czegoś o 

naszym narciarstwie, ale wstrzy­
mywał mnie fakt nie zabierania 
głosu przez bardziej dośwladczo 
nvch trenerów, a r v nn~z<?;nie od­
powiedzialnych za całość przygoto­
wań do tegorocznych Mistrzostw 
świata w Badgasteln 1 Lahll. Cze­
kałem dość długo, aż wreszcie 
przeczytałem w „Przeglądzie Spor­
towym" z dnia 1.4.58 r. artykuł 
pt. ..Moje trzy grosze" podpisany 
przez' Tomasza Niewiernego i to 
zadecydowało o mojej decyzji.

Nie ulega wątpliwości, że z 
POLeK’M nAr<“»AocTWEM WY­
CZYNOWYM JEST ŹLE. wszyscy o 
tym plsza, mówią, dyskutują, każ- 
ciy kto chociażby raz miał deski 
na nogach, jest swego rodzaju fa­
chowcem, ale jeszcze nikt do teł 
P^ry nic wyszedł z jakimiś, cho 
r’ażby nawet prowizorycznymi, 
rozwiązaniami tego problemu. Za­
pewne od razu ktoś powie: „PFZE-

OD TFGO SĄ TRENERZY!” i 
w zasadzie bedzie miał racje. Ja 
IMna’- dodałbym — i POLSKI 
ZWIĄZEK NARCIARSKI, który powb 
nien ustalić raz wreszcie konkret­
na I zdecydowana linie szkolenia 
v rozbkl’’ na narciarstwo wyczy­
nowe 1 podstawowe.

Ro1: temu prasa sportowa pisa­
ła v. iclc na temat tzw. decentrali­
zacji w narclorstwie. Dziś po roku 
dość przykrych doświadczeń do- 
cl odzę do wniosku, że dacentrali. 
zpcja w narcia-stwie wyczynowym, 
została źle pojęta, mianowicie: czo­
łowe zawodniczki i czołowych za- 
wodnlków w zasadzie pozostawiono 
bez opieki, twierdząc, że „wy bę­
dziecie trenować w' klubach, bę. 
dricclo, przez to podełarać innych 
do sienie no I... sami będziecie tre­
nować” — z drugiej zaś strony czo­
łowi zawodnicy otrzymali pomoc fi­
nansowa z PKOI. który po^a tym 
ustanowił trenera odpowiedzialne­
go za dooladanie p^acy czołowych 
zawodników. Ze wszystkich tych 
nleskonkretyzowanvch i nieprze­
myślanych dokładnie decyzji po­
wstał błąd, który zadecydował nie 
tylko o słabych wynikach naszej

Głos zabiera trener

Narciarstwo polskie na rozdrożu
czołówki, ale również, moim zda­
niem. o obniżeniu się w ogóle po­
ziomu w narciarstwie wyczyno­
wym.

TRENER NOSI TYCZKI

Bo oto zaistniała dość paradok­
salna sytuacja: zawodnlcv czołowi 
wrócili (szkoleniowo oczywiście) do 
klubów — automatycznie zostali 
rozbici (tzn. w tym klubie jest 
dwóch zawodników w tamtym 1, 
jeszcze w innym 3 itd.).

Zawodnicy cl, którzy w zasadzie 
są właściwie trenerami dla siebie, 
co Jest niestety zgodne z wywoda. 
mi Tomasza Niewiernego, nie ma­
jąc nad sobą odpowiedzialnego 
konkretnie trenera (trener płat­
ny przez PKOI był w zasadzie 
sprawozdawcą miesięcznym, co kto 
robi — oczywiście z czołówki, a tre­
ner klubowy jest niestety uważany 
za teao, który ma załatwić miej­
scówki na kolejkę linową, przy 
wleźć względnie przynieść tvczkf i 
ustawić względnie przestawić sla- 
nm) — rozpoczęli pracę li | tyt- 

ko wyłącznie nad sobą, co w ken- 
sekwencjl nie dało oczekiwanych

Na tym jednak nie koniec. Za­
rządy klubów i automatycznie tre­
nerzy, domagając się z powrotem 
swoich wychowanków, całą uwagę 
i pracę zwrócili oczywiście na czo- 
k»w'kę. Odbiło się to niestety ujem­
nie na drugiej klasie zawodników 
którzy widząc, źe w zasadzie nie 
rnają szans na dorównanie czołów­
ce (talent, warunki fizyczne, mate­
rialne Itpj, zaczęli traktować nar­
ciarstwo bardziej przyjemnościo­
we, rozglądając się równocześnie 
za właściwym wyborem pracy i

ułożenia sobie na przyszłość wła- rrlvscvplln sportu bądźmy bardzlel 
snego życia. Juniorzy grupy „C”. obiektywni.
którzy tnnją być następcami asów Czy to są wszystkie przyczyny 
wychowywani w klubach, widzą ; słabych wyników w naszym nar- 
taką sytuację l zaczynają się za- darstwie? Oczywiście nie. Czołowi 
stanawlać. cz.y w ogóle warto po- « nasi zawodnicy mówią, że nie mie- 
swiecać tyle wysiłku na narciar- d właściwej opieki (nie tej flnan- 
stwo wyczynowe, waźa swoje szan- sewej, lecz organlzacyjno-trenin- 
se J coraz czewlel, zresztą głusz- ; gowej 1 tu mają rację), druga kla­
nie, wybierają uczelnię względnie * śa zawodników, że trenerzy klubo- 
zawod. t u-j zwrócili uwagę tyłko na swoich

czołowych zawodników (cl też ma-
OBIEKTYWIZM PajABANv racJ?h juniorzy zas gdzlenie-uDitniYwiZM POŻĄDANY kdzte mają swoich trenerów, gdzie 1 

_ , । indziej nie mają, czasem mają,
Tu jestem zmuszony powiedzieć, । lecz mało z nimi jeżdżą Itd.

ze nasz sport wyczynowy nie jest | J tutaj znowu nasuwa sie PRO- 
czysto amatorski, a specyfika nar- BLEM DO ROZWIĄZANIA, oczywi- 
ciarstwa, czyli warunki śniegowe I ^cle w. narciarstwie, gdyż w in-
i atmosferyczne nie pozwalają na 
na jazdę na nartach całv rok. Bó 
przecież lekkoatletyka może bie-
locie na nartach Jeździć nie mo-

Bo . przecież szermierz może 
fechtować, względnie bokser może 
boksować gdzie chce i kiedy chce. 
bez względu na porę roku — bie­
gać można nie tylko na stadionie, 
lecz wszędzie, na łące w. lesle, na 
drodze, na polu itp. Natomiast jeź­
dzić wyczynowo na nartach można 
tylko w Zakopanem, Szczyrku I 
Dolnym Śląsku. I Jeszcze dalej: 
stadiony są prawie' we wszystkich 
miastach I miasteczkach Polski, a 
trasy zjazdowe, kolejki i wyciągi 
są niestety I to w minimalnej ilo­
ści, tylko w podanych wyżej 3 
miejscowościach. Słusznie więc, u- 
ważamy. źe narciarstwo wyczyno­
we jest specyficznym sportem za­
leżnym od wielu czynników r 
atmosferycznymi na czele, 1 dlate5 
tego też krytykując Jego pracę i 
porównując w stosunku do Innych

nych dziedzinach naszego życia, 
jest to zagadnienie od wieków roz­
wiązane. Mamy na przykład szko­
le podstawową, potem gimnazjum 
l liceum, a następnie wyższą uczel­
nię. Do czego zmierzam? Do zasad­
niczego rozdziału pracy nad za- 
wodnikiem w jego etapach szkoIc- 
i.la pomiędzy trenerów. Wydaje 
ml ste, że nie Jest najistotniejszą 
rzeczą twierdzenie, źe ..ja wycho­
wałem tego zawodnika”, lecz jaki
len zawodnik
złom w skali 
lodowej.

KTO BYŁ
Poruszam

reprezentuje po-
krajowej 1 mięclzyna-

ODPOWIEDZIALNY?
- - ........... tutaj temat tak nie­

fortunnie ujęty w artykule Toma­
sza Niewiernego, który poddaje w 
wątpliwość umiejętności trenerów. 
To nieprawda, trenerzy narciarscy 
posiadają umiejętności prawdopo­
dobnie nie gorsze od trenerów in-
nych dyscyplin sportu, ale ich 
praca organizacyjna nie została

GRUPA KRAKOWSKA

podgrupa zachodnia
13:3

10.12:1010:4

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA

Mm*

1. Górnik Zabrze
2. Chełmek
3. Czarni Żywiec
4. Unia Oświęcim
5. Koszarowa Żywiec
6. Fablok Chrzanów

Kabel Kraków 
Hutnik N. Huta 
Wanda N. Huta 
Metal Tarnów 
Wisła Ib 
Prokocim 
Dalin Myślenice
Okocimski KS 
Bocheński KS

i

10:10 
10:11

Beskid Andrychów 
KS Olkusz 
Cracovia Ib 
Wawel Ib 
Garbarnia Ib

10.

■

strzostwa Europy, .które odbędą się 
dopiero w sierpniu. Tak więc na 
wnioski przyjdzie jeszcze czas, a 
teraz warto po prostu orientować 
się w aktualnej sytuacji.

Z. Gluszek

podgrupa wschodnia

1. Unia Tarnów
2. Tamovla
3. Dąbski Kraki

GRUPA POZNAŃSKA
Obra Kościan : 
Olimpia Poznań ;
Lech Ib Poznań 
Polonia Chodzież 
Dyskobolia Grodzisk 
Lubonskl KS 
Budowlani Poznań 
Prosną Kalisz 
Polonia Poznań 
Polonia Pita 
Kolejarz Kępno 
Polonia Leszno

GRUPA OPOLSKA
Stal Zawadzkie 
Budowlani Ib 
KKS Kluczbork 
Unia Zdzieszowice 
Unia Kędzierzyn 

0, Pogoń Pruunlk 
7. Czarni Głuchołazy 
8. KS 82 Krapkowice 
0, Polonia Nysa 

10. Spójnia Racibórz 
ii. HKS Ozimek 
12. Silesia Otmęt

GRUPA ŁÓDZKA

1. Boruta Zgierz
2. Sial Radomsko
3. Start Łódź
4. PTC Pabianice
5. Włókniarz Pabianice
6. Łedua Tomaszów 

Włókniarz Zgierz 
Orkan Łódź 
Kolejarz Łódź 
ŁKS Ib 
stal Głowno 
Czarni Kutno

GRUPA BYDGOSKA

Celuloza Wloct. 
Wista Grudziądz 
Olimpia Grudziądz 
Chojnlczanka 
Kujawiak Włocl. 
Cuiavla Inowrocł. 
Gwiazda Bydg. 
Unia Wąbrzeźno 
Brda Bydgoszcz 
Pogoń Mogilno 
TKS Toruń

Skra Częstochowa 
Płomień Milowlce 
RKS Raków 
Victoria Częstoch. 
Stal Poręba 
Zagtębianka Będzin 
Warta Zawiercie 
AKS Niwka 
Budowl. Grodziec 
Sarmacja Będzin

9:3

5:7

14:0 
10:5

10:16 
9:8

18.36
17.63 

. 17,56

17,39

17,24 
17,22 
17,09 
17,05 
17,00 
16,99 
16,98 
16,96

16.80

61,72
60,60
55,58

55.82

53,95 
53.74

53,19
52,93
52.60
52.33

66,80 
65,00 
64,53

63.26

62,90 
62,55

62,37 
62.36
62,34
62,16

61,52

60.86
60,81

80,33

77,07 
. 76.53

76,36 
75,06

GRUPA KIELECKA

Amerykanin Oerter jest autorem najlepszego wyniku wszyst­
kich czasów w rzucie dyskiem — 61,72. Wynik ten nie będzie 
jednak zatwierdzony, jako rekord świata, ale co się odwlecze

to, chyba, nie uciecze Fot. CAF

Skaczące dewizy

Granat Skarżysko 
KSZO Ostrowiec 
Hadomiak

4. Błękitni Kielce
5. Broń Radom
6. Star Starachowice
7. Proch Pionki
8. Sparta Kaź. Wielka

10:2 10:4

10.
SKL Kielce 
Konecki KS 3:9

NAJPIERW SPORT
potem ciężka forsa

POLSKA ekipa jeździecka roz­
poczęła 10 maja starty w o. 

statnirn z mityngów wiosennych w 
Lucernie. Jak było do przewidze­
nia, nasze młode konie odczuły 
poważnie ciężkie konkursy w Nicei 
i Rzymie i na trasie Szwajcarii nie 

I startują już z tymi możliwościami, 
co na poprzednich mityngach. Spo­
dziewano się jednak, że konku­
rencja w Lucernie będzie nieco 
słabsza i że to wyrówna niejako 
szanse. A tymczasem na starcie 
stanęło 9 ekip tej marki co: Niem­
cy, włosi, Francuzi. Holendrzy. E- 
gipcjanle, Chllljczycy, Belgowie no, 
1 gospodarze. Jeśli się do tego do­
da, że Niemcy przyjechali ze swo­
ją czołówką — Winklerem, Thle. 
demanem I Innymi, nie będziemy 
sic dziwić, że konie, przechodzące 
parcours bezbłędnie, ale w słab­
szym czasie, nie zajmują miejsc 
punktowanych.

Przewaga jeźdźców niemieckich 
Jest tak duża, że w konkursie po. 
tęgi skoku łupem ich stało się 
pierwszych 6 miejsc. Wygrał 
mistrz olimpijski Winkler na kla­
czy Halla.

etatów koni sportowych w stadach 
ogierów, zostały poważnie zagro- 
żonę, chclai udowodnić zarówno 
Ministerstwu Rolnictwa, Jak I wy­
specjalizowanej w handlu końmi 
centrali Anlmex, że koń ujeżdżony 
może być sprzedany po kilkakrot. 
nie wyższej cenie, aniżeli koń su­
rowy, | że odsprzedawanie kupcom 
zagranicznym koni surowych po 
500 dolarów za sztukę krzywdzi 
skarb państwa, gdyż np. Holen­
drzy odsprzedają potem nasze ko­
nie po cenach 4-krotnie wyższych.

Niestety, twierdzeniom tym nikt 
nie chciał wierzyć. Dopiero na o- 
becnym wyjeżdzie PZ.I zabrai o 
dwra konie więcej, niż wymagała 
tego normalna obsada mityngów' I 
w dniu 10 maja w Lucernie, za 
pośrednictwem przedstawiciela A- 
nimexu sprzedano dwa konie za 
łączną sumę 4300 dolarów. Konie 
te nie były najlepsze. „Bengałl" 
(1800 doi) od szeregu lat starto­
wał 1 nie miał wielkich możliwości 
skakania ponad 140 cm. „Rezon",

koń miody, nieźle 
się, miał dychawicę

,, ____2 zapowiadający
lychawlcę świszczącą, co

ulrudnlałoby mu starty w cięż­
szych konkursach. Mimo to zo­
stał kupiony za 2,5 tysiąca dola, 
rów. Polacy otrzymali ponadto 
wiele zamówień I w najbliższym 
czasie zjawią się u nas kupcy po 
konie sportowe.

Po tych doświadczeniach, mamy 
nadzieję nie bedzie ludzi, którzy 
zrezygnują z dodatkowego zysku 
w wysokości tysięcy dolarów, aby 
tylko zaoszczędzić na o rok dłuż­
szym karmieniu konia (10—15 tys. 
zł) przy bezinteresownym ujeżdża­
niu go przez członków sekcji Jeź­
dzieckich.

Trzeba więc pamiętać, źe urna, 
sowłenle Jeździectwa daje poważne 
możliwości ,.obróbki końskiego su 
rowca“. zaspokaja potrzeby spo»*. 
towe młodzieży, a starty naszej 
czołówki za granicą, poza efektami 
czysto sportowymi, są propagandą 

.eksportu naszych koni.
Witold Domański

74,77

74,00 
73,55

72,83 
72.79 
72,64

Polacy odnieśli Jednak sukces 
Innego rodzaju. Zainteresowanie 
polskim koniem sportowym, które 
datuje się nie od dziś, a w miarę 
startów naszych jeźdźców w Nicei 
i Rzymie stale wzrasta, spowodo­
wało, że wielu kupców zachodnio­
europejskich wyraziło konkretne 
propozycje kupna kilku koni. 
Polski Związek Jeździecki, którego —,x  -------- -;ofniecle72,50 podstawy istnienia, przez cofnięcie

winno, chociażby nawet z punktu 
widzenia idei olimpijskiej.

Ale to nie wszystko. Następne
pytanie brzmi: czy mamy możliwo­
ści osiągnięcia jakichś wyników? 
Odpowiem TAK 1 dodam: na pew- 

4j.no lepszych niż na ostatnich mi- 
«r strzosiwach świata, zależeć to jed-

nak będzie od ustawienia szkole­
nia i wspólnej pracy wszystkich 
trenerów, którzy będą odpowie-

odpowlednlo ustawiona. Wystarczy 
tylko stwierdzić, źe Istniejąca Ra­
da Trenerów Narciarstwa, jest 
właściwie tylko nieformalnym two­
rem (nie jest w PZN żadnym ogni­
wem), który źyje tylko z nazwy, 
gdyż zupełnie nie pracuje, a rocz­
ne zebrania mają charakter bia­
dolenia, dotyczącego spraw finan­
sowych, sprzętowych Hp.

Rada Trenerów Jeszcze nigdy nie 
skonkretyzowała linii szkolenia, 
nie mówiąc Już o doszkalaniu tre­
nerów, którzy po skończeniu kur­
su trenerskiego gdzieś tam sobie 
ryją, pracują'albo nie pracują, są 
znachorami według swego uznania 
i własnej pomysłowości. Jasną jest 
rzeczą, że w takiej sytuacji nie 
możemy myśleć o wynikach naszej 
pracy. Dodam jeszcze,, że nie ma 
odpowiedzialnego za ten stan rze­
czy — bo proszę się tylko zapy­
tać. kto względnie, który z na­
szych trenerów był odpowiedzial­
ny za nnszą czołówkę. Takiego na 
pewno nie znajdziecle.

Czytaja.c kilka dni temu prasę 
sportową, dowiedziałem się, że Ka­
pitanat Polskiego Związku Piłki 
Nożnej postanowił zmieniać trene­
rów kadry co pewien okres czasu. 
BRAWO PANOWIE PIŁKARZE, 
IDZIECIE NASZYM ŚLADEM! A gdy 
po roku przyjdą rozczarowania 
takie jak u nas, za które nikt nie 
będzie odpowiedzialny, zmienicie 
zdanie stwierdzając, źe jest to Je­
den z zasadniczych błędów.

Dość, dość tych spraw, przejdź­
my do jakichś realnych wniosków, 
stolmy teraz przed Olimpiadą w 
loku 1960. Zacznę pytaniem, czy 
nasze narciarstwo będzie brało w 
niej udział? Wydaje ml się. że po I

dzialni. każdy za wyznaczony mu 
odcinek pracy.

WNIOSKI
Wszystkie kluby sportowe po­

winny posiadać odpowiednią Ilość 
trenerów odpowiednio ustawio­
nych I odpowiedzialnych kon­
kretnie za swój odcinek pracy. 
W dużym klubie winno być 5 tre­
nerów: 2 do konkurencji klasycz­
nych, Juniorów I seniorów, 2 do 
konkurencji alpejskich, Juniorów 
i seniorów, oraz do skoków i kom­
binacji klasycznej.

Poza trenerami klubowymi 
powinni być wytypowani trenerzy 
specjalni, odpowiedzialni kon­
kretnie za czołówkę i jej zaple­
cze. Trenerzy tacy powinni być 
ustawieni w Ośrodkach, takich 
Jak Zakopane, Śląsk i Dolny 
Śląsk. Praca Ich I kompetencje 
muszą być dokładnie «opracowa­
ne, sprecyzowane I podane do 
ogólnej wiadomości. Trenerzy ci 
pozostając w stałym kontakcie z 
trenerami klubowymi będą nie­
zależnie od swojej pracy, poma­
gali Im w szkoleniu, dzieląc się 
uwagami, spostrzeżeniami 1 no­
wymi zagadnieniami szkolenio­
wymi.
Podane powyżej wnioski doty­

czą oczywiście posunięć, wydaje 
ml się zasadniczych. Nie wdaję się 
tutaj w szczegóły, które — przy­
puszczam — będą rozpracowywa­
ne na naradach specjalnych w 
gronie ludzi, którym przede wszyst­
kim leży na sercu dobro narciar­
stwa 1 uzyskiwanie lepszych wyni­
ków na jakie nas na pewno stać

Stefan Dziedzic 
trener AZS )

lekkoatletów ZSRR
J1’5 **?'■ W,‘*‘ NaJ"'8*-1 ustanowiła najlepszy tegoroczny 

"ydaTzenlem ostatniego wynik na świecle I przebiegła 80 
m pl w 10,9. Również druga ra 

ta rel<ordow świą- wodnłezka w skoku w dal - Czul-
ta przez młodego chodziarza Gri­
gorija Pnlczklna, który w Stalina- 
badzie przeszedł 10 km w 42:18,3 
K, ^°?ęz 7 bm’> ' 20 krn w
1:27:28,6 (w piątek 9 bm.). Panlcz- 
kin jest uczniem technikum w. f. 
W czasie biciu rekordu świata na 
20 km ustanowił on również re­
kord ZSRR w chodzie godzinnym, 
przechodząc w tym czasie 14,058 
Km.

W Moskwie w niedzielę, w parku 
Sokolniki rozegrano mistrzostwa 
ZSRR w biegach na przełaj. Mimo, 
że nie startowali w nich obrońcy 
tytułów mistrzowskich — Włodzi­
mierz Kuc i Jermolajewa — mi­
strzostwa miały bardzo ciekawy 
przebieg. Na dystansie 5000 m dla 

zwyciężył zdecydowanie 
Bołotnikow. Czerniawski po zacię­
tej walce na ostatnich metrach wy­
grał z Rżyszczynem. W konkurencji 
kobiet na 1000 m Ninie Otkalenko 
tylko w pierwszej fazie biegu za­
grażała Muchanowa. Po przebieg, 
nlęciu półmetka rekordzlstka świa­
ta zwiększyła jednak tempo i wy. 
grała swobodnie.

Wyniki: mężczyźni — Bołot­
nikow — 14:26,4; Czerniawski 
14:29,0; Rżyszczyn — 14:30,8; 
kow — 14:31,0; PSrnakivi 
14:34,8; Rumlancew — 14:36,4 
blety — Otkalenko — 2:52,3;

Żu-

Jeł-
chowa — 2:54,9; Muchanowa — 
2:56.7; Kondratiewa — 2:57,0; Jan- 
warlewa — 2:57,2.

W konkurencji juniorek na dy. 
stansle 500 m wygrała Awdiejewa 
w 1:21,1, a w konkurencji junio­
rów na dystansie 1000 m — 
Szilagln •— 2:39,8.

J ELISI EJ EWA
W Moskwie rozegrano zawo­

dy eliminacyjne do reprezenta­
cji stolicy przed meczem z Lenin, 
gradem. Federacją Rosyjską 1 U- 
krainą, klójn odbędzie się w przy, 
szłym tygodni t w Krasnodirz^. 
N©.’l?ps5o wyniki uzvskala 

któ a 611

w skoku w dal
no przekroczyła granicę 6 in. uty­
skując 602. trzecia była Demlmno- 
wa — 594. W oszczepie, poprawia­
jąca się ze startu na start Maka. 
rowa ustanowiła swój rekord ży­
ciowy wynikiem 52,31. wyprzedza. 
Jąc Gorczakową — 49,61.

Na wyróżnienie zasługuje rów­
nież rezultat rekordzisty Europy w
10-boJu Waslla Kużnlecowa.

'który w rzucie oszczepem ustano­
wi! swój rekord życiowy uzyskując

Pozostałe wyniki: kobiety — 100 
m — Dlekonskaja — 12.0; Bocz 
karlewa — 12.1; 200 m — ZaJce 
wa — 25,1; 400 m — Zajcewa - 
56,7; Piętrowa — 57,2; Dmltrljewa 
— 57,5; 800 m — Tlmoflejewa -
2:16.3; kula Waszczenko —
14,55; Kalaczowa — 14.2-1; dysk - 
Bleglakowa — 51.15; wzwyż - FI 
sarlewa — 165; mężczyźni — 1°°

Szyryński 11,0; 200 ni
Zajcew — 22,0; 400 m — Woikov
(junior) — 48,9; 800 m — Strelec 

— 1:52.2; 1500 m — Kuczurin 
3:54,8; 5000 m — Wałakln -

kl

— 14:54.0; 110 m pl — Piet:”"' 
— 14.8; 400 m pł — Rledkln - 
53,1: 3000 m i prz. - Kurcznwow 
— 9:03,4; kula — Łebledlew lS.f»--«: 
dysk — Zubcow — 51,22: Lacho" 
— 50,31; miot — Rudenkow - 
62,95; Pleczenkow — 61.03;
— Czystlakow 1 Rulln po 200, w 
dal — Fiedoslejew — 719: l7c!< 
— Sucharlew, Noskow I Albow po 
120: trójskok — Cycankow 
15.85: Jerlomln — 15,67; Szczer-
ba' ow 15 n«;
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Wyścig „Trybuny Ludu” „Neues DeutscMand” i „Rudeho Prava

wjechał w granicę CSR

w tempie 38 km/godz

Klasyfikacja
po 9 etapach

2.

Indywidualna
Damen. Holandia 
Hermans. Belgia 
Schur. NRD 
Bloblenln. ZSRR
Adler. NRD 
Kncew, Bułgaria 
Kapltonow, ZSRR 
Brlttaln. Anglia

42.45.37
42.47.37
42.51.24
42.51.52
42.52.32
42.53.47
42.54.22
42.55.22
42.58.56
43.00.54

9. rischerkeller, NRF
10. Woątrlakow, ZSRR ______

11. Bluwer, Anglia 43.01.01, 12. 
Hagon, NRD — 43.02.09, 13. Za- 
nonl, Rumunia — 43.04,41, 14.
Van Egmond, Holandia—43.07.39, 
15. Mastrotto, Francja — 43.07.53, 
16. Lowacic, Jugosławia—43.09.03, 
17. D'Hoker, Francja — 43.10,26, 
18. Dumilrescu, Rumunia — 
43.11.27, 19. Głowaty, Polska — 
43.11.54, 20. Królak, Polska -

KARLOVY VARY, 12.5 (tel. wł.). 
Przed rokiem na granicy NRD 1 
CSR witał kolarzy śnieg. i:tórv ol­
brzymimi płatami ubielił zawod­
ników I wszystkie pojazdy. Dzisiaj 
nie było tu ani płatka śniegu, na­
wet w przydrożnym rowie na tym 
odcinku, który jest najwyższym 
wzniesieniem na trasie W—B—P.

Radowały się nasze serca kiedy 
po przekroczeniu granicy stwier­
dziliśmy co następuje: Do mety Jest 
Już tylko 35 l:m — przed kolarza­
mi Już tylko same zjazdy aż do 
Karlovych Yarów, Wyścig prowa­
dzi samotny kolarz: — Belg Rene 
Vanderveken. Za nim z różnicą do­
kładnie 1.40 Jedzie drugi samotnik 
— Lukseinburczyk Jacobs, a po 
tern po 40 sek. para polsko-Jugo­
słowiańska _ GŁOWATY—Levaclc. 
Główna grupa Jest oddalona w tej 
chwili od Belga prawie o 4 minuty.

43.13.45, 21. Bradley, Anglia — 
43.16.36. 22. Petrovlc, Jugosławia 
- 43.17.17, 23. Cortegglanl, Wio- 
chv — 43.19.46, 24. Fornalczyk, 
Polska — 43.20.32, 25. Toeroek,

PIERWSZY
Węgry — 43.21.57, 26. Venderve- 
ken, Belgia — 43.22.03, 27. Klew- 
cow, ZSRR — 43.22.16, 28. Kawal- 
skl. Polska — 43.23.06, 29. Van 
Vllet, Holandia — 43.23.42, 30. 
Radulescu, Rumunia — 43.26. '.0, 
■■ Pancek, Polska — 43.27.-13,

Jankowski, Polska — 43.39.06.

Drużynowa
ZSRR 
NRD 
POLSKA 
Belgia 
Holandia 

_. Francja 
7. Rumunia 
8. Anglia 
9. Bułgaria 

10. Jugosławia 
11. CSR 
12. Dania 
13. NRF 
14. Włochy

sukces

Na 19 km przed metą Jacobs ma 
do GŁOWATEGO Już tylko ze 150 
ni. Dziwi mnie trochę, że Zbyszek 
nie chce poczekać na partnera, 
który w tym okresie byt niezwykle 
przecież pomocny dla niego. A mc 
że to taktyka? O przyczynach :,tego 
dowiem sle później z rozmowy z 
samym GLOWATYM.

Główna grupa zbliża się coraz 
bardziej do Jacobsa. Wodzi w niej 
rej kolarz w żółtej koszulce lidera 
Wyścigu, Holender DAMEN. Grupa 
wkrótce potem pochłania Luksem- 
hurczyka i ten sam los czeka Już 
niedługo ogromnie zmęczonego 
GŁOWATEGO.

Na 10 km przed metą Vanderve- 
Iten mn tylko 2,5 minuty przewagi 
tuid grupą, w której z Polaków 
□bok KOWALSKIEGO Jcdzlo Już 
„zlikwidowany" GŁOWATY. Grupa 
zdołała odrobić na samotnym za- 
wodniku prawie 1,5 minuty. 
Zmniejszy różnicę wprawdzie 
Jeszcze na samej mocla, ale Belgo­
wi nie odblerze zwycięstwa,

33 kolarzy kończyło etap w moc­
no rozciągniętej grupie. Byl wśród 
niej tylko i ocen tawodnlk w biało- 
czerwonej koszulce — KOWALSKI. 
Ambitny GŁOWATY przyjechał do 
mety niewiele później, natomlest 
straszliwie długo, bo ol<. 6 minut 
muslellimy czokać na trzeciego poi- 
sldago kolarza — PANCKA,

Niewesołe były dzisiaj losy na­
sze) d użyny. wprawdzie uratowa­
ła ona trzecie miejsce w ogólnej

klasyfikacji, ale Belgia zbliżyła 
się do nas na niebezpieczną już te­
raz odległość.

Na pierwszym Ib.tnym finiszu w 
Zwlckau (40 km> triumfował Brad- 
l.y (Anglia) przed WoscriaKOwem 1 
Hag.nam. Kilka kilometrów dalej 
ociekła trójka: GŁOWATY oraz Bel­
gowie Blavior i Vanderveken. Dru­
gą premię w Hodowlach (72 km) 
wygrał Vanderveken przed BI avie- 
rem 1 GLOWATYM. Tutaj właśnie 
przyszły zwycięzca etapu pożegnał 
swych towarzyszy I śmiało ruszył 
do samotnego wspaniałego raldu. 
Ulaviar nlediiino dotrzymał towa­
rzystwa GŁOWATEMU, bo kiedy tę 
parę dogoniła druga dwójka Leva- 
cle — Jacobs, Belg poczekał na 
główną grupę.

W grupie tej trzymali się KO­
WALSKI i PANCEK. Natomiast po 
została trójka naszego zespołu wlo­
kła się beznadziejnie daleko.

Na premii górskiej Elb.nstock 
(94 km) kolejność była naatąpują- 
ca: Vanderveaen, jadący ciągle sa­
motnio, dalej również eainomy Ja­
cobs, potom GŁOWATY 1 Levaclc. 
Piąty premiowany byl lider wyś­
cigu Damen, który przejechał linie 
premii górskiej prowadząc za eoba 
wieloosobową grupę,

Jeszcze 12 km ciągłego podjazdu 
aż do najwyższego wzniesienia na 
granicy, a potem sytuacjo, o któ­
rych przeczytaliście Już na wsti 
ple tego sprawozdania.

Zygmunt Weiss

Wlliam Jones, sekretarz genSrAlAV 
FIBA — nlckoronowanv król ko- 

szukarzu.
Rys. E. Ałaszewskt

32.

128.11.23 
128.36.02 
128.51.02 
128.52.00 
128.56.48 
129.04.31 
129.04.31 
129.06.24 
130.05.39 
130.08.10

Piękna steneria, ładne buziaki

Turniej koszykarek

przypadł Łodzi do serca
ŁODZ, IM (tel. wL). We wtt>

mistrzostw Europy koHylgardt. 
Będą to spotitani* w puU fina­
łowej turnieju, o tytuły mistrza 
i wicemistrza Europy oraz o 
miejsca od 3 do 6. Wyborowa 
szóstka, ubiegająca etę o te lo­
katy to: obrońca tytułu mi-

1 Poląka — reprezentacje, które 
przeszły już przez naOkie zresz­
tą sito eliminacji 1 mogą nareu-

JAK TO
„illo tempore” bywało

ŁÓDŹ, 12.5 (lei. wł.). Jak polskie 
kośzykarkl walczyły dotychczas ze 
swoimi przeciwniczkami, z którymi 
spotkają się w finałach VI mi­
strzostw Europy w Łodzi, zainte­
resuje zapewne wszystkich miło-

17. Szwecja
18. Finlandia
19. Luksemburg
20. Szwajcaria

131.16.52
131.28.36
132.44.47
133.38.26
135.15.00
135.44.53
136.14.20
137.56.45
139.10.45

Maciuś już
wKarlovychVarach

KARLOVY VARY, 13.5. (tel. wł.). 
Oczywiście nikt z Was ani do­
myśla się nawet, kto się kryje 
pod tym imieniem, gdyż „uro­
dziło się ono" dzisiaj, w ponie­
działek, dokładnie o godzinie 1S.S6 
czasu polskiego, a jak to było — 
opowiem. Otóż zatoya jednego z 
zakładów pracy w Karl Marx Siadł 
patronująca polskiej drużynie ofia­
rowała jej podczas przyjęcia... 
prostaka. Chłopcy jednogłośnie 
uchwalili, że różowe prosię należy 
do Fornalczyka, bo jest on prze­
cież w... LZS.

Właściciel czworonożnego pre­
zentu postanowił zabrać go ze to­
bą do kraju. Przed przyjazdem do 
Karlovych Varów prosiaczek zo­
stał dobrze nakarmiony i powę­
drował do jednego z wozów cię­
żarowych, ulokowany w jakiejś 
klatce.

jvie bardzo lubię, gdy rozmawia­
jąc z zawodnikiem widzę kręcą­
cych się kolo nas moich konku­
rentów po piórze, owszem niech 
sobie słuchają wrażeń z przebie­
gu etapu, ale przecież może być 
czasem jakaś ..tajemnica'' między 
mną a kolarzem. Taka właśnie 
„tajemnica" była dzisiaj z Fornal- 
czyniem. Zapytałem go, co zrobi z 
prosiakiem.

— Jedzie ze niną do rodzinnego 
Jaworzynka i tam będę go ho­
dować.

— No, dobrze, rozumiem, że pro­
siaczek to ani kotek, ani piesek, 
aie warto byłoby nadać mu jakieś 
imię.

— Nie pomyślałem o tym, ale 
Jak pan mi tak radzi, to niech 
już będzie Maciuś, chociaż nie 
jest wykluczone, że będę musiat 
zmienić imię, bo dotychczas nie 
miałem czasu rozpoznać,., płci.

BELGA
KARLOVY VARY, 12.5. (tel.

KMLnvy
Rene 
szym 
tym 
czyi 
tak 
mai

Zwycięzca etapu Belg 
Vanderveken Jest plerw- 

kolarzem, który w 
Wyścigu Pokoju skoń- 
etap samotnie 1 z 

dużą przewagą, bo nle- 
2 minuty nad następ-

nym zawodnikiem na mecie. 
Warto przypomnieć, że przed 
rokiem na tej samej 
tylko w odwrotnym kierun­
ku, triumfował na mecie eta­
pu jego rodak Proost.

Młody, 22-letni Rene jest z 
zawodu szoferem. Wygrał on 
w tym sezonie 2 wyścigi u 
siebie w kraju.

— Jadąc czołówce
trzech z moim rodakiem 1 
waszym Glowatym — opowia­
da Vanderveken — nie trud­
no ml było zorientować się, 
że obaj oni są znacznie słabsi 
ode mnie. Nie miałem wybo­
ru 1 zaryzykowałem samotną 
ucieczkę, po drugiej premii. 
Przyniosła ml ona powodze­
nie.

Dyrektor techniczny zespo­
łu belgijskiego, Sylvere Maes 
jest oczywiście ucieszony zwy­
cięstwem swego zawodnika, 
ale okazuje się, że miał on 
jeszcze inne ambicje:

— Spodziewałem się, że mol 
rodacy podtrzymają i w tym 
Wyścigu tradycje Prousta, 
Van Tongerloo 1 Butzena. z 
ubiegłego roku na trasie Pra-

będzie należał do nich przy­
najmniej Jeden etap na tere­
nie Polski, jeden w NRD 1 
Jeden w CSR. Okazało się jed­
nak, że na pierwszy Indywl-
dualny

rów.

trzeba było

Trwa wspaniały, zacięty pojedy 
nek. 3 km przed metą przebija gu­
mę Jacobs. Para polsko-Jugosło­
wiańska wyprzedza go błyskawicz­
nie 1 goni ambitnie Jednego już 
tylko ż rywal! o pierwsze miejsce 
ńa mecie — Belga. Jeszcze 2 km 
I widzimy, jak na boku szosy stoi 
Levaclc i wymachuje kołem V/ rę­
ku. I on tez przebił dętkę. W o- 
czach jego widać jakieś obłędne 
przerażenie. W takiej sytuacji de­
fekt — to Już nie ma nadziel.

o TQUZIM

7. PILZNO
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śnlków koszykówki. Krótkie dane 
Bajamy w takiej kolejności, w

ej Polki będą spotykały ile w 
zi ze śwyml konkurentkami.

Z JUGOSŁAWIĄ kośzykarkl na- 
sze walczyły 7 razy odnosząc 7 
zwycięstw. Pierwszy mecz odbył 
się w So(ll w 1948 r. Wynik 17:16, 
ostatni w grupie eliminacyjnej VI 
mistrzostw Europy, Wynik 67:47.

Z BUŁGARIĄ Polki spotkały 01« 
11 razy, tylko 2-krotple wygrywa­
jąc. W pierwszym moczu w 1948 
r. w Soili 33:28 i w ostatnim w 
1957 r. w Moskwie 52:49. Najbar­
dziej pamiętny mecz Polska—Buł­
garia odbył się Jednak w Pradze 
na V mistrzostwach w 1856 r. kie­
dy to Bulgarkl wygrały dopiero 
po czterech dogrywkach 62:61.

Z CZECHOSŁOWACJĄ reprezen­
tacja Polski zmierzyła się 18 razy, 
wygrywając, poUobnle Jak z Buł­
garią, tylko 2 spotkania, tak sa- 
śamo w pierwszym 1 ostatnim me­
czu. W pierwszym w 1930 r. w 
Strasburgu 14:8, w ostatnim w 
1857 r. w Belgradzie 80:57,

Ż FRANCJĄ bilans naszych spot­
kań J6st wyrównany: 3 . zwycię­
stwa. 3 przegrane. Pierwszy mecz 
w Strasburgu w 1830 r. 17:33 
dwa ostatnie wygrarie W 1957 r.

Belgradzie 70:41 i w Moskwie

Ze ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
Polki na 10 spotkań nie wygrały 
ani razu. Pierwszy ras przegrały

dypków mistrzowskich.
W eliminacjach koszykarki 

tych państw, a przede wszyst­
kim „wielkiej” czwórki 2SRR, 
CSR, Bułgarii i Polski nie zdra­
dziły całego asortymentu swych 
umiejętności, nie grały na peł­
nych obrotach. Takie jest ogól­
ne zdanie kierowników i trene­
rów, a również i sędziów, pro­
wadzących spotkania. Sądzi się 
więc, że już pierwsze mecze w 
puli finałowej będą stały co naj­
mniej na wyższym o pół klasy 
poziomie, niż spotkania elimina, 
cyjne.

Sęk Jednak w tym Jakie to zasko­
czenia trzymają w zanadrzu trene­
rzy — S. Butautas i L. Alekelejewa 
(ZSRR). 8. Mrazek 1 K. Uberal 
(OSR), D. Mltew 1 8. Zelazkaw 
(Bułgaria) oraz Jerzy Groyecki 
(Polska). Zapewne będą to przede 
wszystkim taktyczne pociągnięcia w 
grze obronnej, jak obrona strefowa 
1 agresywne krycie na całym bois­
ku (t. zw. pressing). Tych dwóch 
wariantów nie widziało ałę prawie 
dotychczas w łódzkich mistrzost­
wach. Również w ataku pozycyj­
nym należy oczekiwać bardziej 
różnorodnej gry. a nie tylko pod­
stawowego grania na jedną lub 
dwie środkowe.

Nie wiele zmieniło się po elimi­
nacjach, jeśli chodzi o szanse czo­
łowej szóstki do pierwszych trzech 
miejsc. Już jednak spotkania ZSRR 
i CSR (we wtorek) 1 Bułgaria — 
polska (w środę), wiele tu powinny 
wyjaśnić. Trudno bawić się w pro­
roka, które drużyny wyjdą z tych 
pojedynków zwycięsko. Warto Jed­
nak zaznaczyć, że Bulgarkl — lak 
Jak już podawaliśmy — wystąpią 
zapewne bez swego kapitana, óo- 
brej Dobrlnki DżambazoweJ oraz
Wlesiełki popowej mylić 7.

drugą ich po Wojnowej obrotową 
jarmlłą Popową), a Czecboslowaez- 
kl mają w swych szeregach dwie 
przeziębione zawodniczki Verę Gru- 
brovą i YeUnę Tyrolovą.

W grupie drużyn walczących o 
miejsca od 7 do U najlepszym ze- 
społem będą niewątpliwie Węgier­
ką a potem Holcnderki i Austriacz­
ki. Koezykarkom NRD dajemy mało 
szans na odniesienie choć jednego 
zwycięstwa.

Łódź coraz bardziej Interesuje się 
zawodami mistrzowskimi. Zapotrze­
bowanie na bilety na dni finało­
wych rozgrywek znacznie wzrosło. 
Spodziewać się należy pełnego kom­
pletu na wieczornych seansach w 
Pałacu Sportowym. Dobry poziom 
mistrzowskiego turnieju, Interesują­
ce pojedynki, dobra sceneria hall, 
doskonała widoczność z każdego 
miejsca, sprawna na ogól organiza­
cja, a zapewne też cnęć oglądania 
ładnych, zgrabnych sylwetek, i peł­
nych wdzięku buziaków, są przy­
czyną, że Łódź rzeczywiście zaczy­
na żyć mistrzostwami.

Poniedziałkowy dzień zasłużonego 
odpoczynku kośzykarkl wykorzy­
stały nie tylko na wycieczkę do 
Żelazowej Woli 1 Nieborowa, ale 
również. na.„ trening. Mato Im je­
szcze koszykówki, nie chcąc wybić 
się z uderzenia, trenowały więc i 
to wcale nie ulgowo.

Przypominamy terminarz spotkań 
finałowych na dwa najbliższe dni 
zawodów:

wtorek, U maja — g. 11.80 Fran­
cja — Bułgaria, g. 18 Polska — łn- 
goslawla, g. 19.30 ZSRR — CSR.

środa, 14 maja g. 11.„o Jugosławia 
— ZflRR; g. IOW CSR — Francja; 
g. 1».M Bułgara- — Polska.

piodajemy również terminarz po­
rannych spotkań o miejsca od 7 do 
10:

wtorek NRD — Węgry
środa Holandia — Austria 
czwartek Węgry — Auri.rla 
sobotą NRD — Holandia 
niedzielą Austria — NRD. Holan­

dia — Węgry.
W. Szeremeta

Kapitańskie serduszka

bija niespokojnie

w Budapeszcie 
statni raz w

1950 r. 10:87, o-
1956 r.

74:87, a więc różnlea
r Pradze 
poprawie

TRQDR
g 
0

Hotelowe rodaków rozmowy

kolosalna. Sensacyjny wynik osiąg­
nęły jeszcze Polki z koszykarza­
mi ZSRR w 1954 roku w Pradze, 
przegrywając 19:24, z tym. ib 
pierwsza połowa -meczu zakończy­
ła się wynikiem 19:23. a więc w 
II części spotkania oba zespoły 
wstrzymywały całkowicie gre. < a 
Rosjanki zdobyły zaledwie 1 .punkt 
z rzutu wolnego.

Nie ma zadowolonych

w naszej ekipie
KARLOVY VARY, 12.5. (tel. wł.). 

Do 3-ośobowego pokoju w Grand 
Hotelu w Karlovych Varśeh wcho­
dzi KRÓLAK. Będzie on dzisiaj 
dzielił pokój z Panckiem 1 Kowal 
skini.

— Na którym łóżku mam spać? 
— zapytuje Staś. Dwaj pozostali
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dśją mu wolny wybór 1 Królak na­
tychmiast decyduje:

— Jestem najgorszy z was, prze­
śpię się więc na kozetce. Na sta­
dionie Jadłem suche bułki, nle 
chclalem wziąć parówek, bo uwa­
żam, że nie „zarobiłem" na nie,

„Tradycyjnym" Już zwyczajem 
Królak opowiada teraz o etaplć.

i — Wybitnie ml nie Idzie. Myśla- 
। łem, że człowiek leniuchuje; zabra- 
I łem slą dzisiaj z grupą czołową, 
ale gdybym potem miał oglądać 
film z moje) Jazdy, sam bym się 
uśmiał z siebie. Kiwałom głową na 
wszystkie strony, jakby coś można 
było tym nadrobić, ale nic nie wy­
chodziło, Czegoś ml brak, Jednak 
nie wiem czego.

Fornalczyk nie jest odosob­
niony ze swoimi czyrakami, ja ja- 
dę także Już z tą dolegliwością. 
Czyrak przeszkadza ml w Jeżdzle 
ale nie cnclałbym się tym uspra­
wiedliwiać. Jak dawniej byłem w 
formie, to nic ml nie przeszkadza­
ło. Po etapie kaszlałem nawet cza­
sem godzinę, ale potem nic ml nie 
było.

ZBYSZEK GŁOWATY nie Jest w 
humorze 1 nie można się temu 
dziwić.

— Taki zły jestem, aż mnie pono­
si, Gdyby nie guma Levaclca I 
Jakobsa z pewnością nie doszłaby 
nas grupa. Pedałowałem z 15 km 
samotnie, nie wiedząc, że grupa 
zbliża się coraz bardziej. Gdybym 
o tym wiedział, oczywiście pocze­
kałbym na Luksemburczyka Ja- 
cobsa, który został w tyle po de­
fekcie. Szkoda, że nie dano ml In­
formacji. Później, kiedy dostałem 
wiadomość z któregoś naszego wo-

zu prasowego, że grupa pościgowa 
ma do mnie pół kilometra, było już 
za późno, bo ledwie już Jechałem 
ze zmęczenia.

Najlepszy z drużyny na tym e- 
taple HENRYK KOWALSKI przeży­
wał na trasie kilkakrotnie kryzys. 
Po przyjeżdzle do mety w grupie 
czołowej obserwował z niepoko­
jem Jak na bieżni ukazywali się 
zawodnicy różnych państw.

— Gdzie podzlewają się nasi, 
dlaczego Ich tak długo nie ma? — 
martwił się. A kiedy się Już nieco 
uspokoił, zaczął opowiadać:

— Wiedziałem, źe z przodu Jest 
tylko Głowaty, zaś w głównej gru­
pie byl obok mnie tylko Pancek. 
Przed granicą mówię do niego: 
„Jurek, trzyma) się-teraz dobrze, 
bo to Już ostatnia góra". Kiedy się 
potem obejrzałem, nie było Już 
Pancka w grupie, bo gdzieś pozo­
stał w tyle. Czułem się wtedy już 
na tyle mocny, że zdołałem utrzy­
mać się w głównej grupie aż do 
samej mety. Na trasie spadł ml 
Jeszcze przedtem łańcuch I pogięła 
się przerzutka. Dostałem z wozu 
technicznego Inny rower 1 goniłem 
grupę chyba z 15 km a potem dali 
ml już mój rower zreperowany.

JERZY PANCEK miał takżź pe­
cha dzisiaj.

— „Pękłem", trochę przed gra­
nicą, ale potem goniliśmy w 
szóstkę główną grupę, „przeskaku­
jąc" kilku pojedynczych kolarży. 
Byliśmy do niej Już bardzo blisko 
I tu nawaliła ml guma. Byłem 
wprost w rozpaczy, bo działo się 
to na jakieś 23 km przed metą. 
Stanąłem na środku szosy chąc o- 
trzymać koło z Jakiegokolwiek

było. Kilką wozów wyprzedziło 
mnie, a Jechały prawie rowem, bo 
przeszkadzał Im mój rower. Mu- 
slalem teraz zablokować po pro­
stu szosę w ten sposób, że rozło­
żyłem na Jezdni I rower I kolo, 
ale I to ule pomogło. Przejechały 
wozy chyba Francji I Belgii, za­
trzymały się na azoslę, po czym za­
łoga... odsunęła rower, krzyknęła 
do kierowcy „allez" I tyle Ich wi­
działem. W rezultacie mtnlałem po­
czekać na nasz wóz.

Gumę miał dzisiaj I JANKOW­
SKI, ale niewiele mu to ehyba... za­
szkodziło, bo 1 tak Jechał daleko W 
tyle.

— Jestem „watolina" — powie­
dział krótko. — Nie mam formy, a 
poza tym ciągle dokucza mi jeszcze 
ból po kontuzji w pachwinie.

A FORNALCZYK?
— Myślalem, te Już rtie dojadę 

do mety. Ledwie usiedziałem na 
siodełku, bo zrobił mi ęlę drugi 
czyrak. Tamten Jeszcze ml także 
dokucza, a ten nowy piecze wprost 
niemiłosiernie.

Fornalczyk wspomina o drugim 
czyraku, natomiast lekarz nąsżęj 
drużyny dr Mrozowski mówi o... 
piątym ż kolei. „Fornalczyk stale 
siedzi na kompresach, Jak podle­
czy Jeden czyrak, to tworzy mii się 
drugi, gdyż wskutek tarcia na 
siodełku roznosi się Infekcja" — 
opowiada lekarz. Co do czyraka, 
na który -narzeka Królak Jest on 
w stanie początkowym, ale nie­
wątpliwie naszemu kolarzowi do- 
kuczŚL

Tabela przeciętnych XI Wyścigu Pokoju NA SlMHOIIMar
Etap Km

Indywidualnie Zespołowo

zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca miejsce Polski

1 Dookoła Warszawy 110 Bariviera. Włochy 
— 42.498 km/qodi.

9. Kowalski 
— 42.498 km/godz.

NRD 
- 42.498 km/godz.

7 - 41.584 km/godz.

II Warszawa — Łódź 140 Kapitanów, ZSRR 
— 35.334 km/godz.

4. Fornalczyk 
— 35.220 km/godz.

ZSRR 
- 35.083 km/godz.

3 “ 34.727 km/godz.

III Łódź — Katowice 215 Damen, Holandia 
— 39.579 km/godz.

10. Królak 
— 39.486 km/godz.

Belgia 
- 39 528 km/godz.

8 — 39.486 km/godz.

IV Katowice — Wrocław 181 Schur, NRD 
— 36.582 km/godz.

2. Królak 
— 36.578 km/godz.

NRD 
- 36.S80 km/godz.

4 - 36.449 km/godz.

V Wrocław — Goerlltz 193 Kapltonow, ZSRR 
— 34.451 km/godz.

7. Głowaty 
- 34.418 km/godz.

ZSRR 
- 34.371 km/godz.

S - 34.291 km/godz.

VI Goerlitz — Berlin 231 Adler, NRD 
— 40.964 km/godz.

3. Pancek 
— 40.962 km/godz.

NRD 
- 40.800 km/godz.

2 — 40.798 km/godz.

VII Berlin — Lipsk 206 Mastrotto, Francja 
— 36.121 km/godz.

29. Pancek 
— 35.890 km/godz.

ZSRR 
- 36.110 km/godz.

9 - 35.884 km/godz.

VIII Lipsk — 
Karl Marz Stadt

183 Schur, NRD 
— 36.858 km/4odz.

5. Kowalski 
— 36.499 km/godz.

ZSRR 
- 36.447 km/godz.

5 - 36.304 km/godz.

IX Karl Marx Stadt — 
Karlovy Vary

141 Vanderveken, Belg. 
— 37.974 km/godz.

25.Kowalskl 
— 37.669 km/godz.

Belgia 
- 37.771 km/godz.

8 - 37.331 km/godz.

po IX - 1600 Damen. Holandia 
— 37.403 km/godz.

19. Głowaty 
— 37.039 km/godz.

ZSRR 
- 37.444 km/godz.

3 “ 37.253 km/godz.

LEKKOATLETYCZNYCH
SOFIA. Trzy rekordy Bułgarii 

padly na zawodach lekkoatletyce 
nych rozegranych w stolicy Buł­
garii. Największą wartość ma 
wspaniały wynik Artarsklego w 
kuli, który rezultatem 17,63 nie 
tylko poprawił rekord swego kraju 
o 41 cm, ale również wpisał się na 
trzecie miejsce w Europie w hi­
storii l.a. ustępując Jedynie Skob­
li — 18,05 I Owseplanowl — 17,67. 
Prócz wyniku Artarsklego rekordy 
pobili Zlatarskl na 400 m pl — 
54,5 i Junior Selzow skoku wzwyż 
— 186. Z pozostałych na wyróżnie­
nie zasługują — Sławków w skoku 
w dal — 725, Krumow w rzucie 
młotem — 59,22 i Mlchajłowa w 
rzucie dyskiem — 45,31.

BELGRAD. We wspaniale) formie 
znajduje się Jugosłowiański płot, 
karz Stańko Lorger. Ostatnio usta­
nowił on dwa rekordy kraju. W 
biegu na 100 m uzyskał 10,4, a w 
biegu na 110 m pł — 14,0.

LONDYN. Pierwsze wyniki lek­
koatletów brytyjskich świadczą o

Ich wielkich apetytach w pełnym 
sezonie. W Oksfordzie w czasie me­
czu z drużyną AAA padły nastę. 
pulącs lepsze wyniki: 220 y — Bo- 
ughton — 21,6; Johnson — 21,7: 
440 y — Sallsbury — 47.6: Wrlgh- 
to I Johnson po 47,8: 800 y — Smith 
— 1:50,8; Rawson — 1:51,3; mila 
— Hewson — 4:11.9 (Ibbotson — 
czwarty w 4:14,6); 2 mile — Bldon 
— 8:53,8; 120 y pł — Shaw — 14.9; 
ośzczep — Smith — 64.03.

TOKIO. Trzech biegaczy Japoń­
skich uzyskało wyniki lepsze od 
dotychczasowego rekordu na 10 
km. Wygrał Baba — 29:57,8, przed
Yamauehi 29:58,0 I Hayashida
— 29:58,0. Rekord kraju por*Jwlł 
również Suzuki w 10-hoju, uzysku, 
jąe 5959 pkŁ

ZURYCH. Anton tsenrlng uzyska! 
w śkdku w dii 740. Jego wynik 
ustępuje tylko rekordowi Szwaj 
caril, należącemu dó Studeva (748).

ŁODZ, 12.5. (tel. w!.). Organi­
zatorzy VI mistrzostw Europy w 
koszykówce kobiet, pragnąc u- 
mllić uczestnikom łódzkiego 
turnieju dzień przerwy, urzą­
dzili w poniedziałek wycieczką 
autokarami do Żelazowej Woli 
i Nieborowa.

Korzystając z tego, z notesem 
w ręku krążyłem od autokaru 
do autokaru zbierając -wypowie­
dzi kapitanów zespołów, które 
zakwalifikowały się do finałów. 
Wśród wypowiedzi brak lept 
tylko głosu kapitana Bułgarek 
DZAMBAZOWBJ, która po nie­
dzielnej kontuzji w meczu z 
Austrią pozostała vz hotelu Sa- 
voy wraz z ćalą drużyną.

ROMUALDA OLESIBWICZ , 
(Polska): Lasowanie spotkań fi­
nałowych wypadłe dla nas ko­
rzystnie. Od wtorku łącznie się 
dla nas orka „nie z tej ziemi”. 
W finale na zwycięstwo możemy 
Jedynie liczyć w spotkaniach z 
Jugosławią 1 Francją. Pozostałe 
mecze to wielka niewiadoma. 
Naturalnie pragnę a całego ser­
ca, aby nasza drużyna zajęła 
Jedno z miejsc na trzystopnio­
wym podium.

ALEKSANDRA GEC (Jugosła­
wia): Przed finałami moje kapi­
tańskie serce bije teraz szybciej 
i niespokojnie. Aspiracje nasze­
go zespołu nie Są zbyt wysokie. 
W finale spodziewamy się wy­
grać tylko z Francją, ale z po­
zostałymi zespołami pragniemy 
także nawiązać otwartą walkę.

NINA MAKSYMILIANOWA 
(ZSRRE Boje finałowe zapowia­
dają się niezwykle emocjonują­
co. Oczywiście pragniemy za-

trzymać przy sobie mistrzowski 
tytuł, ale ezy to się uda? Prze­
cież mają na to apetyt także 
Polki, Czechoslowaezki I Buł­
garie:. Duży wpływ na ostatecz­
ny układ tabeli będzie miał nasz 
wtorkowy mecz z CSR.

EDITH TAVERT (Francja): 
Myślę, że Rosjanki i tym razem 
zdobędą tytuł mistrza Europy, 
gdyż dysponują najbardziej wy­
równaną drużyna. Ale waszą 
drużynę stać na zaskakujące 
niespodzianki. Należy się tak­
że obawiać zawsze groźnych 
reprezentantek CSR. Naszym 
marzeniem jest tylko zdobycie 
S miejsca. Trudno Jednak zna­
leźć w finale zespół, z którym 
miałybyśmy szanse na zwycię­
stwo. Chyba tylko z Jugosławią.

HELENA MAZLOVA (CSR): 
Przysłowie mówi, te „nie ma 
tego złego, co by na .dobre nte 
wyszło”. Już w pierwszym wtor­
kowym meczu wylosowałyśmy 
drużynę ZSRR. Cóż, nie pozosta­
łe nie innego jak tylko wygrać. 
Moim zdaniem szanse w tym 
meczu są wyrównane. Szkoda 
tylko, że w naszej drużynie 
brak doskonalej Hubalkowej, 
która jeszcze przez 2 miesiące 
będzie pauzować, po kontuzji 
kalana. Zobaczy pan, te o wtor­
kowym wyniku naszego meeru z 
Rosjankami zadecydują głównie 
strzały z dystansu. Jeśli tylko 
uda nam się pokonać ZSRR, to 
wówczas w uciążliwej drodze do 
mistrzowskiego tytułu najgroź­
niejszymi przeciwniczkami będą 
Polki.

Rozmawiał: Jan Wojdyga

kióms0 WSZYSTKIM

Gimnastycy Krakowa 
przegrali w Leningradzie

LENINGRAD. Zakończony w Le 
nlngradzle międzynarodowy mecz 
gimnastyczny LOnfngrad — Kraków 
przyniósł zwycięstwo gośpodarzom. 
Mężczyźni wygrali 278,65:272.9. a 
kobiety 188.50:185.25. Najlepiej spi­
sała się Danuta Stachów, która po­
kazała wspaniałą klasę. Spośród 
mężczyzn najlepiej spisał śle Ko­
nopka.

Trfiimecz pigcloboislów 
w Leningradzie

W najbliższy czwartek wyjeżdża do 
Leningradu reprezentacja naszych 
pięclobolstów, która w dniaah 18 
do 22 maja rozegra tam pod firmą 
Warszawy trójmecz: Warszawa, 
Leningrad, Helsinki. Ekipa wyjeż­
dża w składzie: kierownik — dr 
Droszcz, trener — Szeleętowskl, za­
wodnicy: Przybylski, Lipski, Mazur 
1 Kaczor.

Spotkanie to będzie bardzo cięż­
kie, gdyż przeciwnicy należą w 
tęj konkurencji do światowej czo­
łówki. (d)

żużel
LUBLIN, U.S. (teł. wł.). w po­

niedziałek nastąpiło dokończenie 
zawodów żużlowych pomiędzy LP2 
Lublin i Spartą II Wrocław. Ogól­
ny wynik spotkania 55:31 dla Lu­
blina.

Strzelcy „Metalu!" 
z Bukaresztu 

prowadza w zawodach 
ze „Związkowcem"

W niedziele 11 bm. strzelcy 
Związkowego Klubu Sportowego 
„Związkowiec" rozpoczęli korespon­
dencyjne zawody w strzelaniu ze 
Związkowym Klubem Metalowców 
„Metalul" z Bukaresztu. Zawody 
będą trwały 8 dni a Ich bogaty 
program przewiduje strzelania z 
karabinka małokalibrowego, pisto­
letu szybkostrzelnego do pięciu 
sylwetek 1 pistoletu wojskowego. 
W każdej konkurencji startują, tak 
z Jednej, Jak 1 drugiej strony, ze­
społy 5 osobowe. Po pierwszym 
dniu zawodów, w którym przepro­
wadzono strzelanie z kbks 1 pro­
wadzą Rumuni — 5202 pkt. przed 
Polską - 2096.

Wyniki: Kbks 1 (karabinek mało­
kalibrowy na 50 mi. Postawa le­
żąca: 1. Popovlc (R) — 395, 2. Log- 
hln3® — 388- 3' Wyszyński (P

Klęcząca: 1. Feeellanu <R> — 
362. 2. Pawłowski (Pl — 350, 3. 
Wojciechowski (P) — 340.

Stojąca: 
Pawłowski 
324.

Łącznie 
Loghin —

1. Loghin 343, X
— 329, 3. Popovlc — 

za trzy postawy: 1.
1079, 2. Pawłowski —

10§4. 3. Popovlc — 1045.

Kriwwiosow - 66,80!
W Należy ku rozgrywano przez 

trzy dni eliminacje lekkoatletów 
Federacji Rosyjskiej do rneczu kra- 
snodarsKiego. Poza konkursem 
startowali również zawodnicy kad­
ry, którzy zgrupowani są na Kau­
kazie. Najlepszy wynik tych zawo­
dów uzyskał startujący poza kon­
kursem Anatoll Mlchajłow, który 
w biegu na 110 m pł ustanowił 
rekord ZSRR — 13,8 a wlec tylko 
o 01, sek. gorzej od rekordu Euro­
py. Michajłow swym wynikiem* 
wpisał się na pierwsze miejsce na 
tegorocznej liście najlepszych wy­
ników w Europie i wyrównał naj­
lepszy wynik na śwlecie należący 
do Gilberta (USA). Najlepszy wy­
nik na świecle w tym sezonie uzy­
skał również Michał Kriwonosow, 
rzucając młotem 66.80.

A oto rezultaty zawodów w Na!- 
czyku — kobiety: 100 m — Rez- 
czikowa — 12,0 (11,9 w przed-
biegu): 
— 24 
Parluk

200 m Rezczlkowa
Chilkiewicz — 24,5;
24.6; HHtklna — 24.7;

400 m — Parluk — 54.6: Ulltklna 
55,8: Czubarowa — 56.5: Polakowa 
— 56.6: kula — Tyszkiewicz — 
15.58; Zdanowa — 15.46; dysk — 
Zołotuchina — 51.63; w dal — 
Pollnlczenko 590: wzwyż — Cz.en- 
czik — 174: Dola — 160: 5-bóJ 
— Szmakowa — 4434 pkt: męż­
czyźni — 100 m — Zubrlakow — 
10,8; Konowałow — 10.9: 200 m — 
tubriakow l Ńikolskt no 21.6: 400 
m — Igatlew — 47.5: Nlkolskl 
— 47,9; Litujew 48.0: Graezow — 
48 2; 800 m — Kładów — 1:52.4 
1500 m — Plplne — 3:48.8: 110 m 
pł — Michaiłów — 13,8; Lltufew 
— 14.5: Blerczuckl — 14.5: 400 
m pł — Lltulew — 51.7: Julin — 
52.5: Stodow — 52.7: 200 m pl — 
Bogatow — 23,4: 3000 m z prz. — 
Szaripow — 9:08.4: wzwyż — Jew. 
slukow — 200; Łiikaszlowicz — 200;
skok

Nikunlenko — 713: t-ój- 
Samochwatow — 15,14;

krejer (pierwszy start po choro, 
biel — 14.95: m*ot — Kriwonosow 
— 66.80; Bottowskij — 63,13; Ta- 
tarincew — 62.02.

VARYZ. Z udzląlem zawodników 
Anglii, NHF. Holandii i Francji ro­
zegrano lekkoatletyczna mityng w 
Tourcoing. Najlepszy rezuPat uzy­
ska! rekordzistą Francji w rzuele 
oszczepem Maquet, który miał 
74.S! m. A oto wyniki pozostałych 
konkurencji: 8rysn: 1. Rawson (An­
glia) 1.S2.6, 2. Eengst (NRF) 1.S2.R, 
4S0 m: 1. Sal*sbury (Anglia) 4ś,o, 
2. Klappert (NRF) 48.6. aoo m: 1. 
Delecour (Francja) 21.7, 2. scott- 
Oldf:c’b (Anąila) 21,8. SODO tu: i.
Kunek (Holandia) 14.32.7, Mi.
moim (Frsne.ia) 14 36.1, ż.OM m: 1. 
Gordon (Anglia) 5.13,1, 2. Bernard 
(Francja) 5.14,3.
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■NIMI

Istnieje także II liga
Na południu i północy

Maniaki nie boji sie

Mf TECODZIENNY bieg wydarzeń 
w ekstraklasie odsunął nieco 

na drug. p^an przebieg rozgrywek 
Ii-ligowych. A przecież i na dru­
gim' froncie naszego piłkarstwa 
dzieją się rzeczy godne uwagi. Wy­
starczy ty.ko spojrzeć na tabele 
obu grup i zwrócić uwagę na lo­
katy bv.ych I-ligowców. Ani na 
południu, ani na północy kraju 
nikt z n edawnych maluczkich nie 
lęka się Lecha Poznań lub Górni­
ka Rałi:n.

po.rzehne tu jednak pewne wy- 
jasnieme. Niech nie ulega ktoś su­
gestii, ze poziom II ligi jest, wy- 
seki. Pozornie mogłoby się tak 
wrdawać. gdyż n.e są w niej fa­
worytami byli I-Hgowcy. Gwoli 
spraw.cri iwosci trzeba podkreślić, 
że zarówno Lech jak i Górnik grś- 
ją w tym sezonie w składach moc­
no okrojonych. Z Lecha część za­
wodników poszła do wojska lub 
zrezygnowała z czynnej kariery 
pilk.-rskiej (Słoma), a śmietanka 
Górnika Radlin zasiliła BBTS Biel­
sko. ich następcy są na razie nieco 
słabsi.

I drugi fakt, potwierdzający na­
sze stanowisko. W grupie północ­
nej nieustannie rej. wodzą:. Pogoń 
Szczecin i Śląsk Wrocław. Jacy w 
łych zespołach grają zawodnicy? 
Większość byłych I-llgowców. Z 
zawodników Pogoni np. już przed 
3—t laty w Polonii Bydgoszcz wy- 
stępcwaii: Nowacki, Przybylski, 
Wiśniewski i Piątek: w Polonii 
By; cm: Kauder i Leszczyński, a 
Skwiński i Jaworski w Legii War­
szawa.

nruga liga w obecnym, dwugru- 
powym ustawieniu powstała przed 
rokiem, w ubiegłym sezonie zde­
cydowanie wyższy poziom repre­
zentowały drużyny grupy połud­
niowej. Obecnie układ sił się zmie­
nił. z południa żaden chyba z ze­
społów' nie dorównuje klasą Po­
goni i Śląskowi, a przecież w od­
wodzie są' jeszcze zawsze groźne 
jedenastki: Lecha i Warty Poznań 
względnie Calisil i Polonii Gdańsk.

Trię 1 Zawiszę stać bowiem na sto­
czenie jakiegoś lepszego pojedyn­
ku. czego nieste‘y nie można po­
wiedzieć przede wszystkim o Gór­
niku Wałbrzych i Marymoncle. 
Oba te zespoły zademonstrowały 
nam przed tygodniem żałosny po­
ziom A-klasy.

stoperze. Niewiele to jednak przy­
nosi pożytku. AKS zdobył dotych­
czas zaledwie 3 punkty. Jak tak 
dalej pójdz’e, grać będzie w roku 
przyszłym w lidze okręgowej.

. Lech

Po Irlandii przychodzi Dania

Jedenastka z Chorzowa WarszawaNr 76 13.V.1958 r.

NIE BYŁA REPREZENTACJA POLSKI
O MAŁY figiel nie przegraliśmy 

chorzowskiego meczu z Irlan­
dią. Nie byioby w tym doprawdy 
nic strasznego l przynoszącego uj­
mę naszemu pllkarstwu, gdyby go­
ście z „Zielonej Wyspy" zaprezen­
towali na Stadionie Śląskim rze­
czywiście dobrą klasę, co najmniej 
taką- jakiej oczekiwaliśmy. Skoro 
jednak drużyna inandh nie po­
trafiła nikogo zachwycić (mimo po- 
siadauin kilku zawodników dobrego 
formatu) l częściowo nawet przy* 
czyniła się do kiepskiego poziomu 
samego spotkania, sprawa wygląda 
zupełnie inaczej.

Ale nie lezie nam dziś o sam wy- 
niK bpuiKatua. btrzal Aieiuary, 
ulgowo puicukiuwany przez bram­
ka, z«i mancdi Gouwuia i przynoszą­
cy makom upragnione wyrówna­
nie na 2:2, urmowni uięsciuwo ho­
nor nw.«go nieuziemcgo zespoiu 
na gletuzie nuęuzynaróuowej, me 
me uratował i me może uratować 
go w naszej wta^nej ocenie i opmn. 
Może zoyt suiowo namierzamy o* 
cenić ouickiywną wdr*.osa naszej 
mu.yny, może iraktujqc uecz zoyi 
ogonue dotkniemy kuku znwoum- 
kuw, do których nie można mieć 
ipeujmnyvli pieiensjl i ciężkich za* 
.«utuw, aie wyciaje się nam, ze 
j*ko caloic poiśka jcdemuiha nie 
przedstawia sobą nawet połowy te­
go* czym może i powinna być.

W związku z tym nasuwa s.ę nam 
uparcie my^l, ze drużyna oiaio- 
czerwonych, która w niedzielę grała 
w Lhorzowie, ma była reprezentacją 

jęcz w»h.u.uK UM.jKiywnycu 
i nieobiektywnych pizyczyn zaie* 
dwie Kiepską reprodukcją z jej fo­
tografii sprzed pól roku, gdy prze- 
ciwminem pyt ZsHK.

BRYCHCZY 
TO JESZCZE NIE DRUŻYNA

Do przyczyn obiektywnych zali­
czamy niespodziewany uuyi.ek naj­
lepszego obecnie zawodnika — 
Hiycnezego. a te czy jeuen Hrycnczy 
— to cała nasza czołówka piłkarska* 
Doprawdy, trochę przykro s»ę robi, 
słuchając wyuumaczenia dia bez­
nadziejnej okresami gry ataku pol­
skiego wiaśnie oraktem tego jed­
nego zawodnika. Guyoysmy musieli 
brać poważnie takie usprawiedli­
wienia — to wypada wyraźnie po­
wiedzieć* że z naszą reprezentacją 
jest wprost tragicznie. Ale to jest 
śmieszne, nleprzekonywające 1 nie 
wymaga polemiki.

Skoro coraz częściej jesteśmy 
świadkami zupełnie doorych spot­
kań o mistrzostwo I ligi lub między 
narodowych klubowych, skoro ma­
my na tej podstawie prawo stwier­
dzić pewien ogólny wzrost poziomu 
czołówki — to dlaczego* do licha* 
nie możemy tego powiedzieć o naj­
lepszym kwiecie tej czołówki* o 
reprezentacji narodowej?

Spróbujmy poszukać przyczyn 
tegu stanu. Nie rozwouząc się nau 
mml w sposoo drobiazgowy i wy­
czerpujący (bo to najeży do uu- 
powiecmicn wiadz pllKarsKichj mo­
żemy znaleźć je:

w stosunku niektórych klubów 
do reprezentacji, w braku jakie- 
teokuiwicKi po^stawuwcno na­
wet, pianu pracy z rcpiezerua* 
cją, a wreszcie w zacnej prawie 
rouocie z Kanuydaianu do tejże 
reprezentacji.

Uzasadnienie słuszności wymie­
niony ca tu przyczyn wymagałoby 
dużej rozprawy z uokumeiuunu na 
uowud, ze:

1. kierownictwa niektórych klu­
bów pozwalają (nie cnccmy powie­
dzieć zmuszają) swym zav>oumKom 
na grę w mecząca mimrzows^icn 
z kontuzją, me myśląc zupełnie o 
tym, ze trzeba go w pewnym czasie 
oddać do reprezentacji zerowego 1 
w pcim bil (uentner, anrekh

2. Kapitanat PZPN naoal' opiera 
się na bardzo szczupłym gronie 
Kanayuatow uo reprezentacji, mc 
ma pod ręaą odpowtedmen rezerw 
w wypauKach nieprzewidzianych 
(Brychczy, Soporek).

Pozostańmy na kliku faktach z o- 
statnich tygudm i poddajmy je poa 
rozwagę Wiadz pdKar&kicn, bo usu­
nięcie tych hięcow nie jest kwestią 
dni* leuz miesięcy a nawet lat. 
Dziś nawet najbaruzlej wyczerpują-

brze, a jak Jest 2:2, to dla was 
Irlandczycy słabi, a iny tez — 
powiedział z wyrzutem JankuwsKł.

Dziwi nas takie scanowsko jedne­
go z uczestników niedzielnego me- 
cztu Dla niego ważny Jest przede 
wszystkim wynik i nim pragnie 
zasłonie słabą grą drużyny. Słucha­
jący tej rozmowy kapitan związko­
wy PZPN nie próbował, niestety, 
wyprowadzić Jankowskiego z biąou.

TYLKO 2 SPARRINGI
Jak slą dowiadujemy, Kapitanat 

Pzi*N postanowi! zrezygnować ze 
sparrlngu kadry A przed meczem 
z Danią, płunuwaueąo poprzeumo 
na dzień 1S hm. tv Krakowie. Ka­
dra potrzeauje raczej racjonalnego 
treningu na dłuższym zgrupowaniu, 
niż os.roj walki z reprezentacją 
Krakowa.

Na Danię przewidziani są wszys­
cy zawodnicy guijący przeciw Ir­
landii z wyjątkiem łodzianina So- 
porka. W obronie zagra Już raczej 
Masell z Floreńsklm 1 Wożniakiem, 
w pomocy zostaną Gawlik i Zien­
tarą (rezerwowym będzie Jańczyk), 
llnln ataku stul nadal pod zna­
kiem... Brydiczego. Jeżeli Kici wy­
zdrowieje, poprowadzi atak prze­
ciw Duńczykom — Jeżeli nie, za­
stąpi go znów Cieślik. Najpoważ­
niejszym kandydatem na pozycję 
jednego z łączników staje slq Zbi­
gniew Szarzyński.

W czwartek rozegrane zostaną 
tylko dwa inne mecze spnrrlngowe. 
Kadra B grać będzie w Warszawie 
przeciw reprezentacji stolicy (Sta­
dion Legii, godz. 18,00) a młodzie­
żowa w Opolu z reprezentacją 
tamtejszego okręgu. Na sparrlngl 
te zostali powołani:

KAÓRA B: Ktcluk (Gronowski), 
Szczepański, Grzybowski, Widawski

wywouy nau poprawą sytUoCji
(Dymarczyk),

nie pomogą wiele w tej materii,
bowiem za 2 tygodnie czeka nas
ciężki mecz z Danią w Kopenhadze 
a za 3 tygodnie jeszcze ważniejszy

Jańczyk, Grzywocz 
NorkowsMI ’*i (Pieda), Opoka, Norkowsn II, 

i, Kempny, zb. Szarzyński, Adamczyk 
s (Janik — Naprzód Llplny);

pogoń i Śląsk — 
„LEB W ŁEB"

STREFA PÓŁNOCNA wydaje się 
mieć tylko dwu kandydatów na 
przyszłych I-ligowców. Pogoń 
Szczecin i Śląsk Wrocław Idą od 
początku sezonu „łeb w łeb". Po 
ostatniej kolejce spotkań posiada­
ją nie tylko jednakowy stosunek 
punktów (13:1), ale również stosu­
nek bramek (17:4), krocząc nadal 
bez porażki.

Lech Poznań zajmuje 3 lokatę w 
tabeli, ale ustępuje liderom aż o 
5 punktów. Odrobienie tej różn’- 
cy w stosunku do obu przodow- 
n ków wydaje się mało prawdo­
podobne. Szanse Lecha na zbliże­
nie się do czołowej dwójki zostały 
pogrzebane w ubiegłą niedzielę. 
Na własnym boisku uległ on bo­
wiem Pogoni Szczecin 0:1. Tak 
w ęc Lecha trzeba zaliczyć obok 
Calisil. benlammka — Piasta 
N. Ruda (wszystkie po 8 pkt) do 
następnej, środkowej grupy. Gra­
witują ku niej jeszcze Warta Po-
znań i Polonia Gdańsk
pkt.

Trzeci człon tabeli

po 7

stanowi
5-drużyncAva grupa outsiderów. Są 
to: Arkonia Szczecin, Zawisza 
Bydgoszcz, Górnik Wałbrzych, Po­
morzanin Toruń i Marymont War­
szawa. Ale i wśród tej „piątki" po­
ziom nie jest jednakowy. Arko-

PRZMTAŃMY SIĘ BAWIĆ 
PANOWIE!

Zastanawia nas szczególnie po­
stawa Marymontu. Gra on niemal 
w tym samym składzie, co przed 
rokiem. Wówczas był jednak okres, 
że nawiązywał on kontakt z czo­
łówką, dziś, niestety — stanowi 
„czerwoną latarnię'* tabeli. Nazwa­
ny zespołem „dwu kwadransów" 
nie stać go teraz nawet na 
jeden kwadrans przyzwoitej gry. 
Trzy zdobyte dotychczas punkiy, 
zostały uciułane z trzech szczęśli­
wych remisów. Czyżby w Mary­
moncle obowiązywało znów wez­
wanie poety:

„Hej! Użyjmy żywota!..." 
iw. związku ł -tym podtrzymywa­
nie tradycij wyznawców Bachusa?

To jedno.
Druga sprawa -t* to trenerzy, .Być 

może ciągła ich zmiana nie ma 
wielkiego wpływu na poziom gry 
warszawiaków, faktem jest jednak, 
że co rok opiekuje się Marymon- 
tem ktoś inny. Po Walerym Kisie­
lińskim przejął pracę Tadeusz Bo­
rowiecki, by szybko ustąpić miej­
sca Franciszkowi Głowackiemu. I 
gdzie tu jest ciągłość szkolenia?

„JUNIORKI** ROZRABIAJĄ

W GRUPIE POŁUDNIOWEJ re­
welacją jest beniaminek, Unia 

Racibórz. Pupil całej Opolszczyzny 
jest młodym i niezwykle ambitnym 
zespołem. Grają w nim wyłącznie 
wychowankowie klubu. Większość 
z nich, m. in. Michalskiego i Ur- 
basa znamy z mistrzostw Polski 
juniorów w latach 1954 i 1956 we 
Wrocławiu.

Poza przodującą w tabeli Unią 
trudno jest w tej grupie kogoś 
więcej wyróżnić. Może tylko za 
ambicję i solidną pracę 'nad sobą 
należy jeszcze pochwalić Concor- 
dię Knurów. Zespół Gerarda Cieś­
lika, który przed rokiem bronił się 
przed spadkiem, daje się obecnie 
we znaki najlepszym. Concordia np. 
jako jedyny zespół grupy połud­
niowej pokonała Unię Racibórz.

Pierwsza pozycja Unii jest za­
grożona aż przez 5 drużyn: Na­
przód Łłpiny, Stal Rzeszów, Con- 
cordlę. Górnika Radlin 1 Szombier­
ki. Zespoły te ustępują raćiborza- 
nom najwyżej o 1—2 punktów. W 
najkorzystniejszej sytuacji jest w 
tej chwili Naprzód Llplny.

W dołach tabeli — sensacja! Dwa 
ostatnie miejsca zajmują dwaj by­
li I-ligowcy: Wawel Kraków i AKS 
Chorzów. A przecież Wawel był do 
niedawna permanentnym kandyda­
tem do I ligi. Obecnie drużyna 
ta nie posiada absolutnie ataku. 
W 7 spotkaniach zdobył on zaled­
wie .3 bramki! Niewiele pomaga tu 
nawet obrońca Durniok, występu­
jący od czasu do czasu na... środ­
ku napadu.

W ślady Polonii Warszawa Idzie 
AKS. Chylącą się ku upadkowi 
drużynę stara się ratować jeszcze 
obecny trener Budowlanych Opo­
le, Teodor Wieczorek, grając na

ze szkocją w warszawie. Żadne re­
wolucyjne posunięcia nie zmienią 
już w tak krótkim czasie obecnego 
stanu.

Z Danią i Szkocją musi my grać 
z tym, co mamy uz«s do uyspozycji. 
Możliwe są jedynie drobne korekty 
w składzie; pnn_e potrzebne jeot 
szybkie wyzorowreme Brycaczego 
i do ora forma fizyczna większości 
„chorzowian". W lej chwili lyiko 
to może uratować sytuację, o Któ­
rej na zakończenie chcielibysmy 
Jeszcze raz krótko poMówić.

KADRA MŁODZIEŻOWA: Uścl- 
nowicz (Kornek), Ciszowiec, Oślizło, 
Budka (Nieroba), Michel, Gross 
(Kaczmarek), Gadecki, Szmidt, Mar­
ciniak, Lerch, Nowak (Polocsek. 
Urbas).

G. Aleksandrowicz

Lewy łącznik Władysław Soporek (z prawej) był bez szans w poje­
dynku główkowym z lewym pomocnikiem Irlandii, b. wysokim R. Sa- 
wardem. W głębi doskonały stoper gości Ch. Hurlcy. a z lewej strony 
Edward Jankowski. Soporek i Jankowski grali w Cho? zowie 

wyjątkowo słabo
Ful. „PS” M. Szymkowski

CZY KRYTYKUJEMY ZBYT 
SUROWO?

Z krytyczną oceną gry naszej 
drużyny z Inandią zgadzają się 
prawie wszyscy działacze, widzowie 
i zawodnicy chorzowskiego meczu. 
Przeciętność, miernota — to jeszcze 
dość delikatne określenie poziomu 
gry niedzielnego spotKania. Hai- 
uziej odważni uzywail siów: siabo 
a nawet wręcz źlel

Dwaj najlepsi gracze polskiego 
zespołu — Zientara i Cieślik (wzglę­
dnie, jak kolejność tych zawodni­
ków ocenia część prasy Cieślik — 
Zientara) stwierdzili z przykrością, 
ze dw.yna . grałą słabo, dużo po­
niżej .swych możliwości — tak w li­
nii napadu jak i obrony.

Mówili o braku kondycji i o tym, 
że z niezrozumiałych dla nich po­
wodów zdarzały się na boisku 
kompromitujące błędy. Zgadzali :Się 
też z krytyką, uważając ją za cał­
kowicie uzasadnioną. Tylko jeden 
z graczy był zdania, że krytyka 
jest zbyt susowa, żc specjalnie pod­
kreślamy przeciętność, zaprezento­
waną przez Irlandczyków, aby po­
mniejszyć wartość i zasługi Pola­
ków.

-- Gdyby Irlandia wygrała, z Pol­
ską 5:0 lub 8:0 dopiero wtedy pisa­
libyście, że goście grali bardzo do­

Takiego ujęcia bramkarza chyba 
Jeszcze nie widzieliśmy. Nasz foto­
reporter „zrobił" irlandzkiego 
bramkarza, T. Godwlna od „kuch-
ni". Strzał nie był groźny, 

zdjęcie jest efektowne
ale

Fot. „PS" M. Szymkowski

Kosz, piłka i... dolary

MADRYT. Kierownictwo Real 
Madrid potwierdziło krążącą od 
dłuższego czasu pogłoskę, że Pus- 
kas, przed kilku laty najpopular­
niejszy piłkarz, grać będzie w Re 
alu. Puskas podpisał umowę na o 
kres dwu lat. Na razie powrócił 
jeszcze z Hiszpanii do Włoch, by 
zabrać stamtąd do Madrytu swo­
ją żonę I córkę,

O warunkach, na Jakich Pus­
kas . zostąl, zaangażowany, brak 
wiadomości; Pogłoski o tym. jakoby 
Węgier . miał jednorazowo otrzy­
mać 100 tys. dolarów, pensję w 
wysokości około tysiąca dolarów 
miesięcznie oraz gwarancję spora­
dycznych, drobniejszych gratyfika­
cji, nie zostały ani potwierdzone, 
ani też zdementowane, Sam Pus­
kas określa te liczby jako prze­
sadzone.

19 czerwca godz. 19.00 — jed­
no spotkanie ćwierćfinałowe. 24 
czerwca godz. 19.00 — jedno spot­
kanie półfinałowe. 28 czerwca 
godz. 19.00 — spotkanie o trzecie 
miejsce w mistrzostwach. 29 czerw
ca godz. 19.00 
nalowe.

spotkanie fj-

STAMBUŁ. Odbył się tu mecz 
między reprezentacjami piłkarski­
mi Bułgarii i Turcji. Zwyciężyła 
drużyna bułgarska 1:0 (0:0).

SZTOKHOLM. Zapadła Już osta­
teczna decyzja--------- w sprawie telewi­
zyjnych transmisji z meczów pił­
karskich o mistrzostwo świata w
Szwecji; Dyrekcja telewizji szwedz­
kiej podpisała kontrakt z komite­
tem , organizacyjnym mistrzostw i 
„Eurowizją". Telewizja Szwecji 
przeprowadzi bezpośrednio trans­
misje z 10 spotkań piłkarskich.

Ostatecznie miliony kibiców .pił­
karstwa całej Europy oglądać bę­
dą następujące mecze ó mistrzo­
stwo świata.

8 czerwca godz. 14.00 — Mek­
syk — Szwecja. 19.00 NRF — Bra­
zylia, 11 czerwca godz. 19.00 An-
gila Brazylia. czerwca
godz. 19.00 Szwecja — Węgry, 15 
czerwca godz. 14.00 Szwecja — 
Walla, godz. 19.00 NRF — Nor­
wegia.

W CZTERY OCZY
z Rónimdo Sopm z Realu Madrid

faworytami
PO meczu międzypaństwowym z 

Irlandią pHKarze wracają w H.e. 
dzielę na krajowe poawurKu. Ony 
tylko poziom ligowych spotkań w 
□niu 18 maja byt wyzszy. .Xaioliz- 
sza nledzteia wyuaje się hyc n.ero 
łatwiejsza do typowania. Guyby 
pizy tym czołowe nasze clra.jny 
posiadaiy wysoką formę, tym ra­
zem niespodzianek mogłoby oyć 
mniej. A tak — kto wie?

•W I lidze jest naszym zdan.em 
trzech faworytów: Legia, uwarata 
i Górnik. Le^ia gra u siebie z Ku­
chem. W jej barwach wyaąp.ą ,»uz 
zapewne Grzyoowski i Siaboszow- 
ski. Wątpliwości buuzi jetmaK ?..art 
Brychczego. Gwardziści, pom.rnn 
krakowskiej klęski, wzięli się w 
garść i zapewniają w opu.u pe»ną 
rehabilitację. To samo mydą i pra­
gną wygrać u siebie z gnanską Le* 
chią — zabrscy górnicy.

Duże szanse ria wyg.anie w Kra­
kowie ma ŁKS. Wisła gra nadal 
słabo, a „Rycerze Wiosny ' złapali 
„szwunk". Przypcm.namy. że p zed 
rokiem ŁKS wygrał z Wisłą w Kra­
kowie az 7:1. Aie gospodarzom pun­
kty są bardzo potrzeone. Zatem re­
mis jest tu możliwy.

Konieczne również punkiy
sosnowickiej Stali. Zechcq Je prze­
to zdobyć u siebie w me<7ii z by­
tomską Polonią. Stawiamy w.ęc na 
gospodarzy (Polonia przezywa spa­
dek formy) i... na remis. Podobny 
obrót powinien mieć mecz w Byd­
goszczy pomiędzy Polonią a Cra* 
covią (1, x).

W II lidze faworytów widzimy 
nieco więcej. Wydaje się. że 1 mn-

zestawieniach par: Warta Poznań — 
Górnik Wałbrzych, Arkonia szczp* 
cin — Marymont Warszawa i Po­
morzanin Toruń — Zawidza Byd­
goszcz, a 2 przy meczach: CatisHi— 
Śląsk Wrocław i Piast N. Ruda — 
Pogoń Szczecin.

Większy kłopot sprawiają tylko 
spotkania: Stal Mielec —• Unia Ra-
cibórz Polonia Gdańsk — Lech

Poatrach klubów, posiadających 
wśród swych zawodników Jakiś 
wielki talent piłkarski, a czasami 
tych klubów, jeśli stoją wobec 
widma bankructwa —. nadzieja i 
zbawienie.

Bo znany w sferach sportowych 
Saporta, to nie tylko prawa ręka 
prezesa klubu, p. Bernabou, ale 
także książeczka czekowa, z której 
pewnego dnia przystojny Raimun- 
do wyrwał czek, opiewający na sto 
tysięcy dolarów i wręczył go pre­
zesowi klubu Stade Reims, kupu­
jąc od niego Kopę.

— Przyleciałem do Warszawy z 
Oranu — opowiada mój rozmówca 
— gdzie Real spotka! się ze swym 
wielkim, rywalem Stade Reims. 
Padł rekord kasowy Francji. Jest 
to zresztą normalne na meczach, 
w których uczestniczy Real. Teraz 
lecę do Londynu, gdzie dziś wie­
czorem mam uzgodnić termin po­
bytu w Hiszpanii piłkarzy Man­
chester United. Real zaprosił Ich 
mianowicie do Hiszpanii na kilku- 
nastodniowy- wypoczynek. Następ­
nego dnia rano wylatuję do Ma­
drytu. skąd po kilku dniach udaję 
się do Brukseli.

1BT AJPIERW spotkaliśmy się z nim 
w łódzkiej kawiarni, gdz e w 

towarzystwie sekretarza generalne­
go FIBA, p. Jonesa i prezesa 
PZKosz, p. Kozłowskiego jedliśmy 
śniadanie. Potem długa rozmowa 
odbyła się w niedzielę w samo­
chodzie wiozącym nas z Lodzi do 
Warszawy i w porcie lotniczym 
Okęcie, w oczekiwaniu samolotu 
do Londynu.

Ale czas już przedstawić naszym 
Czytelnikom seniora Raimundo Sa­
porta Namias, tresorero dcl Real 
Madrid C. de F. — jak głosi nadruk 
na ozdobionej znaczkami Realu kar­
cie wizytowej. Skarbnik klubu, w 
którym grają obecnie asy piłkarstwa: 
di Stefano l Francuz polskiego po­
chodzenia — Kopaczewski. Człowiek, 
o którego względy ubiegają śię ha 
zachodzie piłkarze i dziennikarze.

w ostatniej cK&iliArialu. Ale nadużywanie teęo rMu S J- H^er‘V » londyńskiego
B«d no<U nM muS «.łgi si« Dosperackl nut

—„ —»«ipi wiasciwe krycie obrońcy EoU „pa." AL. Szymkowski

GIGANTYCZNA WYCIECZKA
— Muszę uzgodnić ostatecznie 

wszystkie szczegóły przyjazdu kibi­
ców naszego klubu na trzydniowy 
pobyt w Brukseli w dniach 27—29 
maja. Jak pani wie, 27 maja spotyka 
się drużyna koszykówki naszego 
klubu z belgijskim Royal IV w 
ćwierćfinale Pucharu Europy. Na­
stępnego zaś dnia. Łzn. 28 maja na 
stadionie Heysel odbędzie się finał 
Pucharu Europy w piłce nożnej. 
Gra Real Madrid ze zwycięzcą spot­
kania. Manchester United — Mi­
lan. Wołałbym, żebyśmy mieli do 
czynienia z Milanem, aniżeli z 
Manchester, Hiszpanie mają mięk­
kie serca i mecz z przeciwnikiem, 
który tak bardzo ucierpiał ostat­
nio, może-wpłynąć-ujemnie na ich 
bojowość.

W związku z tymi dwoma wyda­
rzeniami wielkiej wagi zorganizo­
waliśmy do Brukseli wycieczkę 4 
tysięcy kibiców Realu.

Widzi pani, że roboty mi nie 
। Uralu Nq(, a zaraz pot^n są mi»

Świata Sztokholmie,
na które jadę z jednoosobową 
,,drużyną". Jak wam bowiem za­
pewne wiadomo wypożyczamy Ko- 
paczewskiego do reprezentacji 
Francji. Za drogo nas kosztował 
Jednak, byśmy go mogli puścić bez 
opieki.

— A co pana sprowadziło 
dzi?

SKaro-

— Byłem w młodości aktywnym 
członkiem klubu koszykówki w li­
ceum 1 od tego czasu zachowałem 
sentyment do tej dyscypliny. Dla­
tego m. in. przyjechałem na Mi­
strzostwa Europy do Łodzi.

— Szkoda, że pan nie może zostać 
na meczu Polska — Irlandia.

— Sam tego żałuję, muszę jed­
nak być dziś w Londynie.

CZTERY PYTANIA 
I CZTERY ODPOWIEDZI

— Czy mogę teraz na zakończe­
nie naszej rozmowy zadać kilka 
pytań?

— Ależ prószę bardzo.
1. Jakie są według pana trzy dru­

żyny mogące pretendować do trzech 
pierwszych miejsc na mistrzostwach 
świata w Sztokholmie?

2. Jaka- jest,, zdaniem pana, naj­
lepsza drużyna świata?

3. Proszę mi wymienić najlepsze­
go bramkarza, obrońcę 1 napastni­
ka świata.

4. Jaki mecz zrobił na panu naj­
większe wrażenie?

— Oho! Widzę, że baterię pani 
przygotowała, ńie małą. Więc pro­
szę: .

1. Argentyna, Paragwaj, Anglia 
z zastrzeżeniem, że to nie jest ko­
lejność miejsc, a tylko drużyny, 
które powinny wejść do pierwszej 
trójki. .

2. Najtrudniejsze pytanie. Chyba 
ex aequo Partyzant Belgrad i Ri­
ver Platę Buenos Aires. Mowa o-
czywiście najlepszej drużynie

Ralmundo Saporta Namlas,
nlk Real Madrid C. de F.

Fot. uPS’* — ŁŁ Szymkowski

klubowej, bo jeśli chodzi o repre­
zentację narodową, to moim ostat­
nim faworytem jest... Paragwaj. 
Kiedyś jednak odrzekłbym bez wa­
hania: Honved.
3. Jaszyn (ZSRR). Delacha (Argen­

tyna) i... prószę; nie uważać tego za 
nleskromność, ale skoro nawet 
konkurs miesięcznika „France Fo­
otball'* dał ten sam wynik — di 
Stefano (Real Madrid).

4. Finał Pucharu Europy klubów 
Stade Reims — Real Madrid w Pa­
ryżu., Trudno w ogóle opisać, co 
przeżywałem kledysmy prowadzili 
2:1, Francuzi tuż przed przerwą wy­
równali na. 2:2* po przerwie sm>-.vu

prowadzenie 3:2. znowu wyrówna­
nie 3:3 i wreszcie upragniona zwy­
cięska bramka 4:3 dia Realu. Ra­
zem z kilku tysiącami obecnych na 
meczu Hiszpanów płakałem i śmia­
łem się jednocześnie, zdając sobie 
sprawę, że jeszcze nigdy w życiu 
nie odczuwałem tak gwałtownych 
emocji.

— Czy możemy się spodziewać o- 
glądania kiedyś Realu u nas w 
kraju?

Jeśli nie zrządzi tak przypad­
kowo los w Pucharze Europy, to 
istnieje jeszcze druga możliwość: 
zakontraktowanie meczu.

— Mamy stałą cenę — 25 tys. do­
larów za jeden mecz.

— Za drogo.
— A ile by pani dała?
— ...5 tysięcy?
— O nie! To niemożliwe. Proszę 

nie zapominać, że jestem nie tyl­
ko entuzjastą Realu, ale także je­
go skarbnikiem, a to do czegoś o- 
bowiązuje.
~ Może odwiedzę jeszcze Polskę w 

związku z Pucharem Europy w ko­
szykówce. Przed tym jednak od­
będzie się w Madrycie we wrześniu 
sesja FIBA. na której spodziewam 
się powitać kogoś z waszego kra­
ju. który ma na razie lepsze ko- 
szykarkl 1 koszykarzy niż piłkarzy.

Rozmawiała: E. Cunge

Poznań, Przy dobrej grze i odro­
binie szczęścia Unia muza wywieźć 
7. Mielca jeden punkt. Większe za­
ufanie mamy jednak tym tazem do
gospodarzy. więc stawiamy
i x. Przypuszczamy, że na w.ęeej. 
niż remis, nie stać również w me­
czu wyjazdowym, Lecha Poznań.

1. Legia Ruch
2. Polonia Byd. — Cracovia
3. Budowlani — Gwardia
4. Górnik Z. — Lechia
5. Stal Polonia Byt.
6. Wisła — ŁKS
7. Stal M. — Unia Rac. 

Warta — Górnik Wlb. 
Calisia — Śląsk Wr. 
Pomorzanin — Zawisza 
Polonia Gd. — Lech
Arkonia Marymont
Piast N. R. — Pogoń

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl. 
Edward Strzelecki (redaktor na* 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zniarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 21, Hj 
p. Telefony: centrala 84241 l 8424. 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — Ml!®» 
Sekretarz Redakcji — 82R04, nział 
Sportu — 83106, 89866, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzempl^rze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Central! Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw „Ruch" — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji - Wy da w* 
nictwo „Prasa Sportowa", nar* 
szawa. Mokotowska 24, Ul P«» tel* 
84241.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego' 
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